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\l brew wodi koaiioyi Niemcy uparli -się pi* ze- 
orowadzić wybory komunalne na Górnym Ślą
sku. W  jakim uczynili to celu, trudno zrozumieć. 
Zapewne oczekiwali, że wyi*’ k wyborow ujawni 
taiką przewagę wpły wu niemieckiego na tej Pia
stowskiej ziemi, że na podstawie takiego wyni
ku b«dą mygli rozpocząć akcyę przeciw postano
wionemu plebiscytowi. N ie jest także wyklu- 
czonem, że niektórzy z członków koaiiey i sym
patyzowali po cichu z tym zamiarem miemie- 
okim, skoro rząa niemiecki odważył się prze- 
p*owadzić wybory wbrew wyraźnemu zakaz o 
wi najwyżizej rady koalicyjnej.

Jakkolwiek jednak było. wynik wyborów z 
pewnością nie potwieKteii oczekiwań nienuo 
ckich ani nie wzmocnił ich planów. Wybory te. 
bowiem przyniosły poisRosci trynmi więKszy, 
niż można było oczekiwać. Według świadectwa 
samych nakatystów, Polacy zdułal skupie na 
swoich listach przeszło & i e d m d z i e s i ą t 
p i ę ć  p r o c e n t  o d d a n y c h  g ł o s ó w .  —  
Z wyjątkiem -większych kilku miast, gilzie uja
wniła się wielka przewaga niemczyzny, po 
mniejszych miastach i po wsiach polskość za
tryumfowała bezspornie i niepodzielnie. N .g ly  
jeszcze dotąd glębnita i nienaruszona polskisć 
Górnego Śląska nie objawiła się z taką sdą ele
mentarną i w takich rozmiarach, jak przy tych 
wyborach. Ostatni rok uzupełnił widocznie dłu
goletnią ofiarną pra,ci. nad narodowem cówiado 
mieniem polskiego ludu. tworząc z niego zwar
tą i r wiadomą celów i dróg falangę liai-Kłową, 
gr.ową br.-nić swych praw wśród najcięższy cli 
warunków. A warunki te teraz właśnie były na 
Śląsku cięższe, niz kiedykolwiek. Od dziesięciu 
miesięcy istnieje tam stain oblężenia, zaostorzo- 
ny do ostateczności podczas letniego porywu 
wolnościowego ludności polskiej- bocyalistycznio- 
hakatj styczne wła dze niemieckie na Kląsku po- 
witałj ten odruch z radoacią, upatrując w mm 
dobrą sposobność do złamania gwałtem i tero- 
rom polskiego ducha wśród ludności. Zapełniły 
się też więzienia setkami i tysiącami najgoręt
szych patryotów polskich. Inne setki i tysiące 
były zmuszone szukać schronienia poza grani
cami swego kraju. Pozbawiwszy w ten sposób 
społeczeństwo polskie na .Śląsku jego przywód
ców, Niemcy wyobrazili sobie, że bęiuą już mo
gli spokojnie przystąpić do -próby zadeńiomsifcro- 
w ania —  memieckości tej ziemi przez komunal
ne wybory. I tu spotkał ich zawód najsroższy. 
Dla nas zaś wynik -wyborów komunalnych sta
nowi niotylko wielką satysfakcyę moralną, lecz 
także wy panek polit y uzny og-i omnej wag., któ
ry kierownicy naszej polityki zagranicznej ma
ją obowiązek wyzyskać wszechstronnie i ener- 
giozme.

Wszakże wybory ie dowiodły poiskości ślą
ska Górnego i pełnych praw paiistwa polskiego 
do tej zieim lepiej, niż mógłby to uczy nic jaki
kolwiek plebiscyt. Wyrbory te pmzeprowadziii 
sami Niemcy w atmosferze stanu wyjątkowego 
i teroru, pod nieobecność ogromnej liczDy Po
laków śląskich, cizęseią zamkniętych w więzie
niach, częścią przebywających poza krajem. — 
Wszystkie czjm óki przy wyborach działały w 
stwierdezniu jego kierunku, poltitośu przeciw
nym i wrogim. Mimo to polskość ta wyszła na 
,aw i zajaśniała tak wspaniale, że sami Niemcy 
nie odw-ażają się je j ukrywać. Wobec tego teraz 
z kolei my mamy prawo zapytać, po co jeszcze 
plebiscyt? Czego jeszcze ma on dowodzić? —  
(> si*,mi przekonywmć? Niemcy wyręczyli sami 
w niezroznmiałem zaślepieniu i nieznajomości 
rzeczywistych stosunków mieszaną kornisyę ko
alicyjną, która miała wedle postanowień trakta
tu plebiscyt przeprowadzić. Zanim Senat amery
kański pokończy swoje zastrzeżenia co do trak
tatu wers Oskiego, zanim nastanie stan formal
no-prawny, w którym postanowienia tego trak

t-alt-u co do Śląska bęoą mogły być wykonane, 
stwierdzenie ca Łltow i tej polskości tego kraju 
przez samyrch Niemców stało się faktem. Na pod
stawie tego faktu domagamy się, aby najwyż
sza rada koalicyjna uznała odbyte obecnie wy- 
■sny koniiuuahie za plebiscyt i stosownie do je 
go wyniku poleciła władzom niemieckim cyw il
nym i wojskowym opróżnić Śląsk, który- zajmą 
nasze wojkta i obejmą nasze władze cywilne. 
Gdyby wobec wyniku ̂ -tych wyrboiów stało się 
inaczej, niż nakazuje w tej sytuacyi zdrowy ro
zum, gdyby mimo tak niezbitego stwierdzenia 
poi; kości tego kraju decydujące czynn iki koali
cyjne zwlekały z wprowadzeniem państwa pol
skiego w posiadanie tego kraju, to byłoby to 
zjawisko nowe, zasadniczo sprzeczne z postano

wieniem traktatu wersalskiego i dla nas równie 
niezrozumiałe, jak nieprzyjazne;. Polska opinia 
publiczna nie mogłaby się oprzeć przekonaniu, 
że tak wielkie interesy polskie, jak śląski są 
tralctowane przez koalicyę z niedostateczną 
szczeaością i konsekwencją. Nie potrzeba doda
wać, ze wywołałoby to w społeczeństwie pol
akiem uczucia, które nie mogłyby sprzyjać tak 
dla obu stron pożądanemu dalszemu zacieśnie
niu się stosunków między Polską a państw-ami 
koaiioyi. llząd zaś polski obarczyłby się odpo
wiedzialnością, której bizemiema nie mógłby 
chj ba udźwignąć. Tak więc wielki sukces nakła
dła wielki obowiązek wyzyskania tego sukcesu. 
Oczekujemy tego niezwłocznie.

itoaikitfi ri&kuie z Msrei inkami
i^owa k o iite ren ey a  p o k o jo w a ?

* obd bezsił .tśtl DeitiKind 1 Koicz Kq
Wiedeń, 13 iisto-pada (PA T ). Wedle telegra

mu »N . Rotterd. Gouiant<-. zamieszcza »Pal 
Mail Gazette« autentyczne przedstawienie p >- 
iiyk i rządu angielskiego w-o hec Rosyi. Angin, 
jest zdania, że wobec bezsilności Denikina i 
Kołczaka uworzema stałego rządu w Kosy i 
kualitya musi przystosować swoją politykę de 
obecnego położenia. Dalsze popieranie Kołcza
ka i Denikina me polepszy sytuacyi, a ptży
tem musiałaby Anglia wysłać 250.000 żołnie
rzy, coby napotkało w Angni na wielki pro
test. Dziennik »S iar« godzi »ię na politykę 
Lloyda Georgea nieintenreniowania w Rosyi, 
stwieidza jednak, że Lloyd George jak jeździec 
cynkowy chciał jeździć ua dwóch koniach, bie
gnących w przeciwnym kierunku

Z Paryża donoszą: Pew nem jest, że rząd an
gielski doniósł Francyi ronnaime, ie cola swo
ją pomoc wojskową i finansową, udzielaną do
tychczas Rosyi w walce przeciw bolszewizmo-
wi. PLchon natomiast zaprotestował przeciw 
temu naruszeniu układu, zdaje się jednak, że 
opinia publiczna we Francyi zwoma się uspa
kaja, zadoworona z oświadczenia Lenina, że 
rząd sowiecki gotów jest uznać długi caratu.

M it y  pi/jM  ittfiUiftuiiid [Juli
Derlin, 13 listopada (PA T ). Donoszą z Bema 

szwajcarskiego:
Wedle dzienników- londyńskich oświadczył 

rosyjiski rząd sowiecki w swoich propozycyach 
pokojowych, przedłożonych■ .TngJii, gotowość 
uznania wszystkich finansowych zobowiązań 
dawnego caratu.

Kokoutfnia kodiicyi. 2 so&Miimi.
Paryż, 13 listopada (PA T ). Angielska Daily 

Maii« -podała onegdaj, że powiedzenie Lloyda 
Georgea w mowie, wygłoszone i w Guild. Halli 
» Spodziewam się, że mocarstwa wkrótce po
wtórzą próbę pokojową na Wyspach Książę
cych, ale tym razem z większymi i widokami 
suikicesu«, wywołało w  kołach londyński ocli 
wielkie zuiziwiienie. Lloyd Georg© będzie we
zwany w Izbie gmin do złozema dokładniej
szego oświadczenia. Jakikolwiek w borting 
Offi&e uarzędowo zaprzeczają, jakoby obeome 
toczyły się jakiekolwiek rokowania, to w ko
łach parlamentarnych rozpowszechnione są od 
szeregu dni pogłoski, ze nowe ronow ania z Ro- 
syą już zostały faktycznie wdrożone.

Co na to Ctemcricesu?
Wersal, 13 listopada (PA T ). Organ Clemen

ceau »L ’Homnne Libre«, krytykując mowę 
Lloyd Georgea, oświadcza, że idzie tiu o osobi

ste zdanie angielskiego premiera. Dotąd nie 
było wymiany zdan pomiędzy ozłonkam koa- 
li-cyi, któraDy pozwalała mówić o jakiejś akoyi 
dyplomatycznej wobec republiki sowieckiej.

fŁuia krJi ungieLK.esa i odti.uktż
lO.i.luitgu.

Paryż, 13 li&topaaa (PA T ). Podczas uczty, 
wiydanej przez króla angiedskiego na czesC 
prezydenta Poincaie-go, wygłosu król angiel
ski toast,, w którym zaznaczył, ze AngJia pono
wnie uuowoaniła swoją wierność sprzymie
rzeńca, oświadczając gotowość pospieszenm 
braneyi z pomocą, gayby została przez swego 
dawnego wiuga ponownie zagrożoną. Atoli 
proszę Boga —  powuedział kiOł —  by oawrocił 
inożnosc po,vTOtu tego nieszczęścia i by zwią
zek naiodow zapewnił pokój światu i pozwolił 
wszystkim narodom w spokoju i zaufania speł
niać swoje zadania.

Prezydent Pomcaró w odpowiedzi oświad
czył, że spodziewa się, iż Anglia nigdy nie bę
dzie miała sposobności spełn.ema swojego uro
czyście danego przyrzeczenia, ópodiziewa się, 
że także w łonie związku narodów będzie óra- 
teiskie współdziałame Augiii i Francyi warto 
sc 10 we i pożj^ecanc. Angua i Francja są ze 
wszystkich innych koalicyjnych państw naj
bardziej in -eresowane w uo tr zymaniu .raktatu 
werońskiego l ich wspólnem zadaniem będzi-f, 
czuwać prztz d łig ie  lata nad utrwaleniem po
koju i WiStrtzymywać Europę cd nowych awan
tur. Oba państwa okażą się godnemi zwycię
stwa, jeżeii uniemożliwią wszelka wojnę na 
przyszłość.

Kasyd Niemcy człunkumi ka.ferentyi
P M i u O / U t ?

Wiedeń, 13 listopada (PA T ). Doanszą z Rzy-
miu:

W  kołach dyplomatycznych słychać, ze An
glia ponownie przeaiozy państwom koalicyj
nym i  sprzymiei zonyun propozycyę, by rząd ro
syjski już w giudniu, albo ewentualnie wcześ
niej zaprosić na narauy celem omówienia wa- 
runnow pekoju. Mas-.ępnie ma być zwołaną for
malna konlerencya pokojowa, na którą z a p e 
szone zostaną te państwa neutralne, które ze
rwały stosunKi z Rosyą. Istnieje również ze 
cirony angielskiej pewna skłonność do zapro
szenia Niemiec na tę konierencyę.

tspółaMłfcilc fiinwy.ii i Japunii 
na S .D -i-j.

B e  lla, 13 listo,pada (PA T ). Donoszą z Zury
chu:

Wedle oświadczenia Lansiuga oświadczył

rząd japoński, gotowość, oporowania wspólnie 
z wojskiem amerykańskiem w Syberii celem 
za pi o wadzenia porządku.

nitutkły plan buiszenlKtin ui fintrym
Wiedeń, 13 listopada (PA T ). Donoszą z  Ko

penhagi:
Z okazyf drugiej rocznicy rosyjskiej rewolu- 

cyi bolszewickiej, planowane było w Stanach 
Żjed.ioczonj cb wielkie powstanie. Wszystkie 
urzędy policyjne miały zostać wysadzone w  
powietrze, a Żołnierze policyjni zamordowani. 
»Politiken« donosi w tej sprawie, że skutkiem 
energicznego wystąpienia władz i aresztowa
nia pr~eszło 3.5U0 o*sób udało się tę prODe wy
wołania rewoiucyi zdusić w zarodku. Cały plan 
rewolucyjny, który miał objąć caiy świat, zor
ganizować miała Moskwa.

Zmiana u  ri>Ko triach polsko
Z Warszawy donoszą pod datą 11 bm.: 
Wczoraj powrócił z Berlina podsekretarz sta 

nu, dr W 1’óblew'ski, który z ramienia rządu poi 
.-kiego powadził układy z rządem niemieckim 
Dr Wróblewski zdawał wcizoraj sprawę z prze
biegu rokowań prezesowi ministrów Paueaew- 
jdeimu. Wieczorem odbyło się posiedzenie rady 
ministrów, na którem dr Wróblewski mówił o 
tej sprawie. Przyjazd dra Wróblewskiego do 
żarszawy wywołany jest koniecznością wyda- 
ia pewnych zarządzeu w  związku ze- z m i a 

m m i  o s o b i s t e  m i  w ł o n i e  p r e z y  
l y u m  r a d y  m m i s t r ó w.

Zaznaczyć należy, że obecnie kongres pnko- 
i.wy w Paryżu wyłonić ma komisyę dJa zreali
zowania traktatu pokojowego, w o b e c  cze-  

e z n a c z e n i e  r o k o w a ń  p o l s k o - n i e -  
m i e c k i c h w B e r l i n i e  wr i e I e e s i ę  
z m n i e j s z  y.

Hieir. hadi harjd. n Cies-ynsklrm.
Morawska Osttawa, 13 listopada (PA T ). Nie

miecka Rada Narodowa dla Śląska wischoanb- 
go ogłasza odezwę, % której wynika, że na ze
braniu nienr.eckhhi reprezentantów na Śiąsku 
Cieszj'ńskim, odbytem w dniu 2 bm.. przyjęto 
rezolueyę, oświadczającą, że życzeniem Nieni 
edw było osiągnięcie neutćiłizacyi śląska Cie
szyńskiego. Ponieważ Najwyższa Rada koali
cyjna zarządziła plebisc-yt, pozostają Niemcom 
do wyboru tylko dwie drogi: głosowanie na
rzecz Czechów lub Polaków7. Tern rozporządze
niom Najwyższej Rady koalicyjnej, znan/cm 
Niemców7, zagrożona jest niepodzielność -Śląska 
Cieszyńskiego i wobec tego Niemcy pos4ana- 
wiają domagać się przynajmniej zniesienia o- 
becuej linii demarkacyjnej. Dopiero po zagwa
rantowaniu Niemcom gospodarczego rozw Ju 
ua Śląsku Cieszyńskim Niemcy powezmą de- 
cyzyę co do głosowania.

Litwa, Poitka o Inflanti Polskie.
Wileński »Nasz Kraje zaznacza, że niedawne 

uznanie iządu niepodległego Estonii, świeżo zaś 
Łotwy, oiaz pośpieszenie tej ostatniej z po
mocą, wskazują na bardzo znamienny zwrot w 
narzej polityko zagranicznej. Jest rzeczą poli
tyki rządu polskiego uzyskanie od rządu Ło
twy całkowitej gwarancji swobodnego rozwo
ju polskości w Inflantach Polskich Ale nie 
wolno nam pod hasłem obrony polskich pier 
whast/ków w Inflantach godzić w całość pań 
stwa łotewskiego, któreśmy uznali, i dążyć do 
oderwańa tego kawałka Łotwy, do podziału 
z takim mozołem konsolidującego się narodu 
Łrewiskiego. Gdyby zachodziło niebezpieczeń
stwo przejścia ich na stałe w  ręue wrogów Pol-I 
ski, miałaby ona nie tytko prawo, ale i obo-j 
wiązek niedopuscić do tego. A le Dynaburg i

Inflanty Pclskic w rękach ich prawowitego gu- 
spodarzu —  sprzyuiierzonej z Polską Łotwy —  
nie tytko nie byłyby ala nas grożnenn, lecz 
przeciwnie stałyby się mocnym bastyonein, 
skutecznie nas broniącjm praed napaścią ze 
'Wschodu. r

Przejecie p iM tch  terytoryów.
Z Warszawy aonoszą pod datą 9 b. m.: 
Podsekretarz stanu, p. Janta Połczyński, dy 

rektor departamentu ministeryum spraw zagra
nicznych Olszowski, kontr-admirał Kazhuieiz 
J\>rębsJu i szef nusyi wojskowej w Paryżu, jen. 
Rozwadowski, wyjechali wczoraj wieczorem z 

oioeemami rządu polskiego, aby wziąć udział 
w pertraktacyacl) w sprawie przejęcia teryto- 
ryów, pizez kongres pokojowy Poisce przyzna
nych. Jednocześnie z nimi udaje się na uonfe- 
rencyę pokojową p. VTł. Grabski. Poseł Woj- 

iech Korlanty otrzy7mał oa rządu polskiego po
lecenie udania się jako ekspert ao Paryża.

Pismo czeskie o wojskach czeskich
u a  L t o - r n .

Praga, 13 listopada (PA T ), śprawa powr-uu 
wojsk ozesao-słowackich ze Śyheryi jest obec
nie praeuniioLom namiętnej ayskusyi w prasie 
i namiętnych walk partyjnych. Teiegram, po
dany przez »Nurodm Listy*, jakoby wojsua 
czesko-słowacaie miaiy przedostać stę do oj
czyzny drugą ląuową, co uoprowaaziłoby nie
uchronnie no starć z wojakami sowietow emi, 
oznaczany jos„ przez *Pravo Lidu* jako nędz 
na :ntiyga przeciwko prezyueniowi Masaryko- 
wi. Wozoraj odbyło się posiedzenie Wydziału 
czesuŁiej panyi socyalistycznej. ua którem u- 
chwalono rezolueyę, wzywającą rząd do na- 
tę7chmiasU)Wcgo pazeoiwdziałaiua tym pianom 
jen. śyrowego na Sybirze i b. choiążego au- 
stryackiego, obecnego pontycznego reprezen
tanta na Sybirze p. Paw7lu. ltowniez Czeskie 
Slovo« zwraca się ostro przeciw tym pianom, 
wskazując na okoliczność, ze właśni* w tych 
uniach, w których minister Benesz udał się do 
Paryża, aby przedłożyć koalicyi podpisany po- 
koj, oojawia się nowe zarzewie walk z bolsze
wikami rosyjskimi. »Venkov< atakuje również 
»Narodiii L i»ty «  i podkreśla politykę dr Kra
marza, który uiządza grę hazardową z najlep
szymi synami czeskimi »Venkov« doaaje, że 
romantyka i sentymontairam w  rodzaju puli- 
tym dr Kra.narza nie może mieć miejsca w re- 
pubdice < Leskiej.

•

fiuiest pceclid poźycue dia fiustigi
Praga, 13 listopada (Tei. pry w .) Z Wtedma 

donoszą:
Rada Najwyższa postanowiła udzielić Au- 

&Łryri pożyczki walutowej; wysokość pożyczai 
wj nosić ma 10 milionów dolarów miesięcznie, 
ł Korrenpondtn i Rerzog* w doniesieniu « pc- 
iyczce podaic wysokość k.euytu na 500 mi
lionów itanków. Przeciwko tej pożyczce, w ja- 
kiejKolwick byłaby ona tuimie, zaprotestował 
rząd czesko-tłowacki i jjgosłowTiańskL W pro
teście tym zaznaczają oba rządy, że zamierzo
na gwaraneya dla koiony7 austryackiej jest za
razem osłabieniem czeskie] i jugosłowiańskiej, 
co zaznaczy się katastrofalnym stadkiem tycn 
koron.

KŁOPOT Z BANKNOTAMI W  CZECHACH.
praga, 13 listopada (TeL pryiw.) Jak donosi 

»Deutsehe Post*, odbył się w Fradze wielki 
wiec, protestujący przeciw nieprzyjmowamu 
bankn-tów stemplowanych. Rozporządzenie 
rządu czeskiego, że banknoty, opatrzone fat- 
37.ywym steirpiem, wycofane być mają z obie
ga bez odszkodowania, zmusza wielu kupców 
do zamknięcia oklepów, a cnłopi wstrzymują 
stę oa sprzedawania produktów rolni azvch.

M IL C n  SŁAW  SMOLAkSKI.

POWIFŚC W SPÓŁCZESNA

26 (Oiąg dalszy"*
Pan Stanisław podnosił się już istotnie co’- 

dizteń na godzin kilka Po krótkim cza»i6, w 
ciężkim jeszcze stanic zdrowia powrócił do mia 
-ta, gdzie zamieszkał z Orsacirn w dawnem swo. 
j'am poanieszkaniu. Odzyskał wygodne łóżko, 
ale musiał iesizieze na mem leżeć długo, bo ra 
ny goiły się zwoma, a odczuwał silmy ból I 
zldorał go kaszel nawet, gdy siadł na posłaniu. 
Czas spędzał na czytaniu pism i książek, lecz 
zerwał z aawnem zamiłowaniem i poświęcał się 
Twzeduwszystkiom czytaniu powieści awantur- 
niczych zagłębiał się w  życiu i przygrodacb 
oonaterow.

Porównyw al przytem czyny swoje i ich i do 
"?izeidł dc przekonania, że pra wdą może być to, 
w eo dawniej nie wierzył. Rozpamiętywał, *o 
przetrwał, co przeżył i doszedł ryenło do przeko 
lutnia, że to, co wydawało mu się prostem i ła- 
twem. było w samej rzeczy ezemś niezwyiklem i 
uderzająoem.

Rozmawiał jKrzytem nitraz z  Orskim:
—  Widzisz- mój Janie, że Bóg uposażył innit 

pewną bystrością strateg.ozną. Nie miałem, jak 
Bloch, twórca olorzymtego dzieła o wojnie, se 
tek wopółpracowników, kombinowałem sam i 
mam na to świadków. Obliczyłem odrazu siły 
obu stron, me ścisłe wprawdzie, ale ogólnie, po 
prosto przez odczucie I  nie omyliłem siei Na

wet Riedy wyibieraiLAmy się do Jasienic, przeczu
wałem odrazu, że wydarzy się tam coś złego. 
Czyż bowiem inaczej moznaby zrozumieć, że a- 
;>lanowTałem wyjazd do Szwaj i ary i? Nie żałuję 
jdnak. Przyldad dany, ohoć okttpiony krwią 
ijiideczną. Niech wiedzą ludzie, co.to Itostocki! 

Zięć uśmiechał się życzliwie i nie przeczył, 
ęo pan Stanisław ciągnął dalej:
—  Żałuję swoich krajobrazów, może ,ednak 

da mi się odtwoa-zj7ć je z pamięci. Prawnuki 
iedys odsaiikają moje dzieła i odnajdą w meb

jak żywą całą dzisiejszą epokę. Staną one kie- 
dy7ś obok mego. obrazu: „Zmierzch życia obv- 
wateMdegu“ . Pamiętasz, ogrod, świerki, natiu 
ra, a nad. tem kominy fabryczne. Alalowałem go 
gdy wprzedaw7ałem miastu swą posiadłość, a w 
uzasie waszego powrotni z Paryża, Póui mało- 
wałem widold morza, skały w7 N izzy j plaże w 
Hrouviiifi, to —  nie było to... Odnalazłem sie
bie w tragizmie i swojiskości.

Tu paD Stanisław zaijjragnął czytać książkę, 
więc Jan.spieszył, by mu podać i odczytywał 
kolejno tynuly.

„Cooper11, „Ostatni Mohikanin11, „Conau Doy- 
o11, „Krwawymi sizlakiem11, „Henri de Boylesve“ , 
,La folie ayanture11.

Leez siwy j^an zażądał sprawozdań Livm g 
stona,

—  Chcę Lochę pomyśleć, pomarzyć, wspo- 
mieć, jak ludzie zdobywali wiedzę i co ala niej 
przecierpieli.

Tymoza&em spotykał go niespodzianki. 
W pewne południe nieznajomy człowiek przy
niósł oukiet Na drugi dzień dosta. znowu. Co
dziennie przysyłano mu nowe kwiaty...

0  przyj eździe swoim nie rozgłaszali am on. 
ani Orski, więc starszy pan zaintrygowany był 
mocno

—  Czyżby jakaś dawna wielbicielka?
Kw iaty pazy&yłano już stale ze sklepu, a raz 

doiączono do nich paehrącą kurtkę: „Waleczne 
lnu obrońcy ojczyzny11.

Czekały go jednat dalsze niespodzianki. 
W  mieście dowiedziano się, że leży cięzKo ran
ny, a kucharz z Jasienic rozpuszczał fantastycz
ne pogłoski. Rosły coraz więcej, aż opowiadano 
sobie powszechnie, że pana Stanisława Moska
le zabrali już raz i wywieźć chcieli, ale wiedy 
oświadczył, że nie ruszy się krokiem ze w7si opie
ce swej powierzonej i że wtedy ocalił go jakiś 
pułkownik, Polak lodem, którego nazwiska nie 
zdołano ustalić. Opowiadano sobie, że za dru
gim razem otoczony pizez rabujących koza 
iców, czterech z nich zabił, aż padł spisami prze
szyty i tak stał się oliaią własnej śmiałości. 
Imię jego podawano za przykład, stało się gło- 
śinem, a sfery, w których bywał, zwłaszcza 
pani Eobrowicka ktura opiekowała się współ
cześnie ubogim, młodym rweźbjaraem, wpadły na 
.nyśl uczczenia „najpiękniejszego i najdzielniej
szego z Rostockich w sposób szczytny i nowy.

1 oto pewnego razu, gdy już miewał się le 
piej, i gdy lekarz oświadczył, że wzruszeń już 
nie potrzebuje się obawiać, zadzwoniła do drzwi 
jego mieszkania delegaeya.

Byli w niej przedewszystkiem dawni jego 
wielbiciele znajomi, znaczna część wyuziaiu 
rozwiązanego towarzystwa dla niesienia pomo
cy rodakom z zaboru, wszyscy -ubrani byli po- 
wazme i rozsiedli się, oczekując go na dębo

wych krzesłacn w salonie, gdyż meble nie zdoła - 
no jeszcze rozstawie z powouu dawnej ewakua 
oyi i ooecnej choroby gospodarza. Wygłąuah 
uroczyście i milcząco, a jeden z nicli, jegomość 
blady, długi i chudy, trzymał na kolanach nie 
wieiką skórzaną szkatułkę

Pan Stanisław chciał się przebierać, lecz nie 
dozwolono na to, zbyt ceniono jego zdrowie i 
wciągnięto go przy musowo tak, jak stał, w szła 
troku.

Fow»tali wszyscy:
—  Panie prezesie! —  przemówił chudy yegc 

mosc. —  Proszę nam wy baczyć, ze nie dbając na 
wszelkie względy, postanowiliśmy go odwiedzić. 
Przywołała nas jednak sprawa święta oddania 
należnego mu nołdu. Męstwo, jakie oaazał nie| 
opuszczając ziemi, zabijając własnoręcznie sze
ściu kuzauów...

—  To przesada! —  zarumienił s ę̂ pan Sta
nisław.

—  Skromność przemawia przez ciebie, pre 
zesiel Wiemy wszystko dobrze, me utai się 
prawda! Otóż ta wyu wałosć, ten przykład świe
cący, z jakim skruszyłeś jeszcze raz o pierś' wro
ga proporzec dawnej sławy Rostockich, nie mo
że pozo&tac w społeczeństwie bez echa. Cicho, 
prywatme, w kółku najgorętszych twoich czci
cieli i przyjaciół kazaliśmy odbić srebrny medal, 
który tobie służyć ma za pamiątkę, a nam po
zostawi wspomnienie, że w dzisiejszej uroczystej 
chwili znajdujemy się wyleczonymi prawie z 
ciężkich ran, na chwałę twej rodźmy i służbę 
przyszłości.

Tutaj otwrarł szkatułkę, w której na niebie 
‘jkim aks»micie spoczywał lśniący krąg metalu.

Z jednej efcrouy przedstawiony był dwór płoną
cy, a na ganku przed nim pan Kostecki z bro
nią podniesioną, ze strony zaś odwrotnej napis, 
wypisany przez profesura literatury, synowca 
wuelkiego pisarza:

„W zorowi przyszłych pokoleń —  przyjaciele11. 
Równocześnie deiegaeya pań czcząc go w spo 

-?■ b mnie i świetny, ale miły jogo sercu, oddała 
w jeg i1 lęce bukiet czerwony ch róż i kwitnących.

—  Pray jimiję —  rzekł przejęty żywo pan 
Stanisław. —  Przyjmuję dlatego tylko, ze przy
krość sprawiłoby wam, gdybym odmówił. Nie 
uWazam, ry m donemn czegoś niezwykłego, b& 
wieiu obywareli ta wa dziś taksamo, jak ów Śli
mak, chłop, w „Placówce11 Prusa, Przyjmuję 
wreszcie i  ie za swą wytrwałość i przypisane mi 
męi.two ale za to, skropiłem ziemię Ltotnie 
swoją krwią ‘serueczną i cieszy mnie, że są w 
narodr e jednostki, xtóro me zapominając o 
czynacn prostych i skromnych, ragradzają je 
ponad ich wrartość.

Myliłby się jednak, ktoby sądził, że siwy pan 
e był zadowolonym, ale błądziłby i ten, ktoby 

irzypuszczał, że uczucie to trwać będzie długu 
V chwili, gdy wydało mu się, że za ból i odwa

gę otrzymał nagrodę szczytną i dostateczną, po
czął myśleć o tern,, co nie dało się juz naprawić,
0 zgubie naiemiekrego dworu, o niepewnych ich' 
wszystkich kolejach i o łosię ostatniego 'l  Ro 
stockich, który z polskimi ułanami .znajdował 
me na polu oręż nem. Tem więcej chciał g o  te- 
isz  zoóaczyc, uznaniem przyjaciół pochlubić się
1 owre tęsknoty, które zrywały się nieraz w jego 
piersi, leciały teraz do Szczepana,

(O. <Ł n.k
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rćKorespondeneya „Nowej Reformv“ ).

Warszawa, 10 listopada.
Na froncie bolszewickim walka toczy się nie- 

tylko za pomocą broni siecznej iub palnej, lecz 
nie brakuje rówftież i papierowych pocisków 
w postaci odezw, broszur, prasy agitacyjnej. 
Pocieszamy się, że ten arugi rodzaju walki jest 
dla nas mniej niebezpieczny. Istotni e, są pew
ne wa-uniki, które ją czynią dotąd bezowocną 
Póki żomierz polski jest dobrze zaopatrzony 
póki ma oficerów, którzy o niego dbają a przez 
właściwe postępowanie umieją zdobyć sobie 1 
posła’ ch i zaufanie podwładnych —  agitacja nie 
u czyni szczerbo w w  szerega ch. Jeśii jednak 
do naszej młodej a*mi: przypuści morderczy a 
tak mróz i głod. jeśii zaniedbania luih naduży
cie intendantury uniemożliwią nawet najskrzęt
niejszym dowódcom utrzymanie słusznego 
stanu zaopatrzenia —  wówczas ta ofenztrwa 
słowean ' dr okiem może się okazać niebezpiecz
ną.

Nie wyobrażajmy sobie bowiem, aby sama 
odrębność języka i narodowości dostatecznie 
p zec iw  niej zabezpieczała. Prowadzą ją po 
tamtej stronie Polacy, doskonale znający sto
sunki krajowe, drobiazgowo informowani o 
przebiegu wypadków, wtajemniczeni nawet w 
zakulisową grę naszych partyj politycznych. 
Z frontu dostarczono nam egzemplarz >Trybu
ny* komunistycznej, wydawanej w Moskwie 
pod kierunki eon dobrze znanych osobistości: 
JuMana Marchlewskiego i Feliksa Kona. —  
Marchlewski, ożeniony z rosyjską żydówką, 
był zawsze socyal-demokratą, jednym z naj
poważniejszych teoretyków tej partyi w Pol
sce. Jego wsteony artykuł: »Oni albo my«, 
test tak krwiożerczy, że nie pozostawia naj- 
utniejszf j wątpliwości co do tego, jak wyglą
dałyby rządy ^czereziwyctzajekc —  w Polsce, 
gdyby kiedykolwiek nasi komuniści- dorwali się 
do władzy. Wierny zresztą, że w Rosyi do naj
krwawszych terory-dtów należeli nasi rodacy, 
opętani czerwonym szałem bolszewickim, jak 
np. osławiony Dzierżyński.

»1 'obłażanie — pisze > Trybuna* —  byłoby tu 
zł/rodnią względem armii, zbrodnią względem 
proleta ryatu. Wjżeaiąć, dłonią żelazną wydu
sić, nicestwić tych wrogów podstępnych trze
ba Nie może być iŁości, nie może być pobła
żania względem tych szkodników. Jak z/wierzę- 
a  azikodiiwe loh wytępić trzeba. Nie "emsta 

to, a.o n?ens*wisć, a twardy obowiązek sprawy 
św o oj. Gdybj ich było dziesięć razy, gdyby 
wfcr >d nicn byli geniusze nawet, skoro dopu
ścili się ndra-ay. umrą. —  Jak p»ów wściekłych 
kd tępić trzeba*.

Pa i Marchlewski miał rok temu być przed
stawicielem republiki sowietów w Warszawie. 
ye  względu >m swą znajomość kraju i języka,

jdzie przy każ le j sposobności wysuwany na 
stanów'ska analogiczne przy wszelkich roko
waniach z rządem bolszewickim. Dobrze jest 
wiedzieć, z  kim mamy do czynienia i wiedzieć, 
ezean grozi wpuszczenie go pod jakimkolwiek 
pozorem do kraju.

Pan I  "liks Kon, ty ły  pepesowiec, rozprawia 
aię w  tymże nrmerze »T i"b u n y « komunistycz
nej z dawnymi towarzyszami.

>itiał©o chamie złoty rógi* weła do »towa- 
rzys'^a* Daszyńskiego, i karci go za jego ule
głość względem polskiej burżua y i .  Najsilniej 
zas pięinujcr go za. ;o, że ulegając presyi pol
skiego kapitalizmu i imoeryalizmu, usiłuje wał- 
kę klasową na Górnym Śląsku 'unarodowić »ad 
majorem gioriam Paderewskich i Dmowskich*, 
nie becząc, że w Zagłębiu Dąbrowieckiem ro 
Kitrucy tcz podnoszą sztandar walki klasowej. 
Da azyń&ki'—  zmamem Kona —  popełnił zdra
dę, gdy stawał w obronie reformy rolnej, u 
chwaionej przez Se.m, choć jrzyznał, że ona 
»nle odpowiada dążeniem i nie zaspakaia po
trzeb ludu pracują -ego*.

Tymczasem, co dzieie się w kraju? Siłą bez
władu toczymy się b< zmyślnie dawną koleją, 
pode aS gdy ska rib państwa jest nusty, żołnierz 
ź dziany, instytmoye pubhuzne zamykaja się 
dla bram. npału. t ) cza wszy oil herbaciarni dla 
tbogicą aż do uniwersytetów i bibliotek, 
wszystko może stanąć i zamrzeć, skutkiem w y
czerpania środków, złej gospodarki, niedobo- 
Aw po Jatko wych i zastoju w 0 wszystkich dzie

dzinach pracy. . M. r

Piątek 14 I islopada

» Rząd, który systematycznie siał nfiufność 
i niewiarę w  możliwość utworzenia, większości 
sejmowej, zaczyna zmieniać tront i liczyć się z 
tą większością Rząd zdecydował się nie prze 
prowadzać rekonsii ukcyi na » własną rękę*, 
ale zaczekać na wyklarowaiiie stosunków w 
Sejmie. A  miano znowu zamiar wewhnąć do 
gnoinetu kilkiu konserwatystów i w ten spo
sób doprowadzić do zdecydowanej większości 
konserwatywnej w gabinecie. Widocznie me
mento, dane przez uchwałę klubu P. S. L., po
skutkowało! W  klubie P. S. L. istnieje zdecy
dowana wola doprowadzić w najkrótszym c-za 
sie do większości i do zmiany rządu. Obecny 
rzad*jest wrogiem Sejmu!?). Na^osiedzeniach 
rady ministrów głównym tematem dyskusyi 
jest napadanie na Sejm, że on nic nie robi, że 
przeszkadza itp. Tym* zasem Sejm wszystko 
zrobił (sic!), co mógł, ale rząd nieudolny nie jest 
w sianie ustaw realizować.

Tutaj uczyniono rząd odpowiedzialnym za 
braki w  wyekwipowaniu armii i w  wyżywieniu 
ludności. R zą l wogóle ponosi winę za wszyst
kie niedomagania. Korespondencya kończy się 
zwro tern.

»Rząd obecny nie ma n;gdy programu na tvet 
na 2 tygodnie, a gdy ludzie zaczną krzyczeć 
chleba. węgla, odzienia —  to w ted y  zwala winę 
na Sejm. Taki rząd dojrzał już dawno do ustą
pienia!*

Równocześnie znajdujemy w drugiej kort- 
spondencyi tego organu z Warszawy silny atak 
aa rząd za rzekomj zamiar mianowania woje
wodami samych ^obszarników*. Autor kore- 
spomLencyi twierdzi, że pozycya min. W o j 
c i e c h o w s k i e g o  jest z tego powodu u 
stronnictw ludowymi wsiłnie zachwiana*.

Jeżeli więc *Kur. Lwowski* jest w tym w y
padku wyrazem opinii stronnictw ludowych, to 
celem utworzenia przez nie większości sejmo
wej. jest w  pierwszym rzedzie obalenie obecne
go rządu.

krnfi rencyach dzienniki lwowskie (»Kuryer Lwow
ski*. ->Gazota Wieczorna*, »Słowo PołskieĘ, »Wick 
Nowy* i ^Dziennik Ludowy*) były repraz.enlowa- 
ne przez redatkoró.y pp.: Pry linga, Konarskiego, 
Raczkowskiego i Krzysztof o wic?,a, którzy przed
stawili katastrofalna położenie dzienników lwow
skich, wywołane brakiem papieru.

Atak organu ludM tótu na rzna
W  i-Kur. Lwowskim-., który obecnie pod re

dakcją posła Jana Dąbddegc, uchodzi za or 
gar Polak. Str. Ludowego, zna ilu  jemy zna
mienną koreapcnuencyę z Warszawy z 9 listo
pada, w  której silnie zaatakowano obe my ga ■ 
binet 1 zażądano jego ustąpienia. W  kore^pon ■ 
dencyi tej czytamy:

‘ Mimo systematycznych Intryg i niechęci ze 
•trony rządu (a,cl), prace nad tworzeniem więk
szości w  Sejmie posUjpniją napo zóid. istnieje na
cisk ze strony P. S. L., aby prace nad wyró
wnaniem rozum w  komisyach por o zum ie waw- 
czycn przyśpieszyć, ponieważ ze s.trony rządu 
obecnego wyłoniła się chęć przeprowadzenia 
rekoiiStrukcyi gabinetu z pominięciem Sejmu. 
W  cbu komisya ci. porozumiewawczyoh, tj. rol
nej i konstytucyjnej, przeprowadzono już za
sadnicze DO-mr-1 linienie. Narodowe Zjednoczenie 
Ludów© stanęro już na stanowisku ustawy rol
nej z dnia 10 lipca i żąda tylko stopmowości 
w przeprowadzaniu reformy roine; i upaństwo
wienia lasów. W  komisyj konstytucyjnej istnie
je leszcze pewna różnica, poglądów na temat 
dwuizbowości Sejmu, Nar. Zjed. Lud. domaga 
się dwóch izb: poselskiej I senatu. Ludowcy w 
fżninie koniecznej koncesyi godzą się aa Straż 
praw (-Radę prawodawczą*), która miałaby 
prawo badania ustaw i  voi um, ‘wstrzymujące 
na p«wir>n czas (od 15— 30 dni; gdyby jednak 
% jm  po raz drugi uchwal d ja aąś ustawę, na 
biera ona mocy obowiązuiaoej. Rada prawo 
da waza liczyła uy około 50— 00 członków i by
łaby wybierana przez Sejm(!) w  głosowaniu 
proporcjo nalnem. Na »Straż praw*, pa opono
waną przez projekt iządowy ludowcy się nie 
godzą, bo są Stanowczo przeciwni wszelkim 
nominatom. Do zupełnego porozumienia nie 

■ Km kuje więc- dużo i utworzenie większości soj- 
-mow©j zarysowuje się calk em realnie. Gdy tyl- 
ko większość będzie gotowa (P. S. L., Nai-od. 
Z^edn Lud., Klub ks. Adamskiego i N. Z. R. 
.a raz przystąni ona do zmiany gabinetu I u- 
twnrzenin gabineru odpou .udzlainegw przed 
Sejmem. Forma- tego gabinetu nie jest jeszzze 
zadeoyaowar.a. ale zdaje się, że będzie to ga
binet, ełozony w części % parlamentarzystów. 
i  w części 1 fachowców, uzależnionych jednak 
od * i«k»o4«>.

Ojpfyuuojny nasłcsunki ekoncmcznE
^Polskie Towarzystwł Wschodnie-* w  War- 

sza wie urządziło w sań Muzeum przemysłu i 
rolnietw,, interesujące posiedzenie, na którem 
n. A. Lednicki 1 A. Wierzch!eyski wygłosili re
feraty.
- F. A.  ̂ L e d n i c k i  w zwartej, pięknej for- 

nde wyjaśniał wpływ wojny na stosunki eko
nomiczne. P. Lednicki wy szedł z  założenia, że 
wojna ubiegła była wynikiem tarcia sie sto
sunków ekonomicznych. Świat po wojnie jest 
w nędzy. Uregulowanie spraw ekonomicznych 
wymaga obecnie jeszcze większej energii, niż 
prowadzenie wojny. I  jak długo sprawa wscho
dnia me zostanie rozwiązana —  zagadnienie 
gospodarki wszechświ ^towej pozostanie otwar
łem. Bez Rosyi, bez Wschodu —  brak jest je 
dnego z poważni tjszych ogniw wszechświato
wej .ównowagi ekonomicznej. P. Lednicki ua 
leni tle pizedstawił problem państwowego za
gadnienia ekonomicznego polskiego. Jak pod
czas wojny mocarstwa en tenty streściły swój 
progiam w twierdzeniu, że najlepszym ich so
jusznikiem jest czas, gdyż on tworzy zwyeię- 
siwo —  tak Polska zjednoczona i niepodległa, 
a jeszioz.. nie posiadająca zakreślonych granic, 
winna dziś rozbudzi'* ducha pracy.

P. Lednicki problem rosyjski widzi w dwóch 
zasadniczych możliwościach. ktÓTe stoją przed 
byłem państwem carów: albo Rosja wróci na 
drogę na Kreśloną przez wolę Piotra Wielkiego, 
przez północ na Bałtyk, albo zgodnie z tenden- 
cyami gegraficzuemi sięgnie przez południe po 
wolny wylot przez Dardanele I  wtedy dopiero 
będzie można znaleźć ustosunkowanie się eil 
polskich do Rosyi. Powrót nad Bałtyk równać 
się będzie powtórnemu postawieniu kwestyi, 
którą ongiś Katarzyna Wielka rnzatrzygmda 
na naszą niekorzyść. Droga na południe 0- 
twiera znów sprawy, które również ważyć mu 
sza na stal’ stosunków międzynarodowych.

Przemówienie p. Lednickiego przyjęła licznie 
zebrana publiczność hucznymi oklajkami.

tP snrowle pepieru cla dtlentiikto.
Wczoraj i dziś odbywały się w Krakowie pod 

przewodr.it twem radey oddziału małopolskiego mi
nisterstwa dla handlu i przemysłu, p. C h o d k i e -  
w i c z a, konr'“rencye redaktorów i wydawców 
}.»»•. lwowskich krakowskich w sprawie grożące
go '«.asłanowienia wydajania dzienników małopnl- 
-kieh j. powodu katastrofalnego braku papieru. — 
Omamiano w pierwszym rzędzie konieczną potrze
bę natychmiastowego uruchomienia fabryk papie
ru w Białej, Myszkowie (nieczynnej od kilku tygo- 
did, i w Częstochowie, a to pnez dostarczenie im 
potrzebnej jloścj węgla. Pudrueść należy obywa
telskie stanowisko r. Ch<xiki >wi sza i,oddziału ma
ić polskiego ministerstwa handlu i przemysłu, któ 
a  okazało zrozumienie syt-iacyi i wielkie zainte
resowanie się tą sprawą i pragnie dążyć do możli
wej sanacyi rozpaczliwych dla prasy stosumców. 
Nra razie ma być urutmemi ina przynajmniej fabry
ka papieru w Białej i należy przypuszczać, że za 
nią pój‘dzie bezwzglę lnie konieczne uruchomienie 
fabryk w Mypzkowie i Częstochowie.

Ol eonie wszystko założy wyłącznie od inspekto
ratu węglowego w Krakowie, który dla urucho
mienia na razie przynajmniej fabryki bielskiej do 
tarczyc jej musi potrzebnego węgla. — Inaczej 

wszelkio zabiegi zostałyby unicestwione. Zastano
wienie zaś wydawnictw malopolsk.ch byłoby, po 
iług jednomyślnej opinu obecnych na konferen- 
e\ i, skandalem europejskim, do czego n.ąd polski 
pod żadnym warunki om dopuścić nie powinien. 
Nkt-Wy, jak oDecnic stwierdzili, ze strony rządu 
centralnego nie było dotychczas należytego zrozu
mienia eytuacyi i nie doceniano konsekvsncyj 
grcżącej katastrofy nie tylko dla prasy jrolskiej, 
ale także dla interesu panscwa i intere°u publicz
nego, któremu przecież prasa służy.

Gdyby inspektorat krakowski naty zhmiast nie 
dostarczył oddziałowi małopolskiemu min przem.
1 handlu potrzebnego dla uruchomienia fabryki 
bielskiej węgla, spadłaby na ten inspektorat cała 
odpowiedzialność w razie zawieszenia pism co- 
Mennych w Małopolsce.

Na konferencyi przyszło do zupełnego porozu
mienia między prz idstaiwi.uslnni wydawniatw kra
kowskich i lwowskich. Uchwalono klucz przydzia
łu dla Krakowa i Lwowa, przyczem postanowiono, 
że przedziałem papieru dla dzisnników krakow
skich z tjmie się automatjrcznifl miejscowa komi- 
sya rozdzielcza w Krakowie, a osobno dla d"ien- 
r-ikćw lwowskich komhya rozdzielcza we Lwowie. 
Na kc nferencyach ach wat ono także pot zymc mo
żliwe starania, a Dy w drodze kompensaty za pro
dukty zamienne otrzymać można było w najkrót- 
»z\m czasie także papiai rotacyjny z Niemiec Na

k h l i i ^ i k A .
Kraków, 13 listopaoa.

UPAŃSTWOWIENIE SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ 
ŻEŃSKIEJ. JaK się dowiadujemy, delegat, ministerstwa 
c świecenia p. Sobinski, nadesłai do magistratu zawia
domienie, że rząd przejął na etat państwowy miej
ską szkolę przemysłową żeńską w Krakowie pod na- 
zwą „Państwowa szkoła zawodowa żeński". G y ;kto- 
rem zkoly w V I klasie rangi -amianowjio minister
stwo protesora szkoły przemysłowej dra Wł Wasu.-

J ’ wiadomo, pod budowę gmachu tej szkoły w 
swoim czasie gmin 1 m. Krakowa odstąpiła parcelę ra 
gruncie pofortecznym przy Alei Krasińskiego oraz 
własnym kosztem wzniosła gmach szkoły, Przed sa
mem wykończeniem uudowy gmach zajęła wojsko
wość, w ,swo m cza; ie austryackc, od niej przejęła pol
ska f do dziś dnia go zajmuje. Szkoła -as mieści się 
dotąd we wynajętym lokalu przy UJ Andizeja , otu- 
ekiego. Należy mieć nadzieję, że obecnie szkoła otrzy
ma ginach własny na pomieszczenie.

CENTRALIZM POCZTOWY WARSZAWSKI.
Otrzymujemj następujące uwagi-
Przed k ilką dniami ogłosiły dzienniki rozporzą

dzenie miiistersi.wa poczt, że wszystkie urzędy 
państwowe muszą opłacać porto pocztowe nie ty l
ko od listew poleconych, ale i zwykłych. Rozpo
rządzenia tego nie podano jednak poszczególnym 
urzędom ao wiadomości za pośrednictwem władz 
przełożonych. W szystkie urzędy państwowe w  Ma
łopolsce znalazły się naraz w  położeniu bez w y j
ścia, me posiadają bowiem na uiszczenie porta ża
dnego funouszu. *

Obecnie w  całym szeregu urzędów nastał zu
pełny zastój ze szkodą spiaiw ogólnych, bo tym 
czasem urzędy odniosły się do swoich władz prze 
łożonych o telegraficzne nadesłanie funduszów na 
pokrycie porta. Odważniejsi szefowie urzędów ra
dzą sobie, ja ł mogą- nawet w  sposób niedozwolo
ny. używając na ten cel różnych depozytów, aby 
tylko maszyna rządowa nie stanęła. S ierszy ogół 
r ie  zdaje sobie sprawy z powyższego rozporządzę 
oia. W iększe urzędy będą musiały odtąd zakupy 
wać rocznie za kilkanaście do Kilkadziesiąt tysięcy 
marek pocztowych, prowadzić osobną ew iiencyę 
i 'naturalnie spccyaincgo urzędnika. Koszita admi- 
nistaracjjne poszczególnych urzędów podniosą się 
gwałtownie. Co pau.-two na tern zyska?

Ty lko  jedno ministerstwo poczt będzie się mo
gło wykazać wielkim i pozornie dochodami. Skarb 
pi lski jednakowoż bardzo wiele straci, bo wydać 
musi wielomilionowo fundusz3 ija bezużyteczne 
druKowanie marek i sprowadzenie do tego potrze 
bnych artykułów z zagranicy.

Zysk odniosą tylko dostwcy prywatni, a ogół 
publiczności odczuje wkrótce brak marok, które 
urzęay bęaą musiały w  wielkich partyach dla sie
bie zakupywać.

Jako jeden z szefów urzędu, podaję te fakta do 
wiadomości naszych posłów, ażeby zechcieli po
ruszyć powyższą spraiwę w interesie państwa na 
forąm Sejmu.

OLBRZYMI \ ZWYŻKA WALORÓW NAFTO
WYCH. (Teł.) „Der Neue Tag 1 donosi, że w ostat
nich dniach panowaia na giełdzie wielka zwyżka 
walorów naftowych. Akeye towarzystw naftowych 
a;zły codziennie w górę o paręset koron. Dnia 11 
bm. uzyskały akcye towarzystwa Galicyjskiego 
Karpackiego kurs 9050, podczas gdy najwyższy 
kurs pokojowy wynosił 1264, a największy kurs 
wojeainy 1545. Akcye Towarzystw7a Galicya noto
wane były w czor tj po 7-130. Najwyższy kurs poko
jow y tych akcyi wynosił 421, pod,czas wojny 1545 
Akcye ^chodnica notowano były wczoraj po 5000, 
najwyższy ich kurs pokojowy' 755. a najwyższy wro- 
jenny 1400.

ŚNIEGI I MROZY W  EUROPIE. YVe Francyi śnie
gi spadły w oałij północnej części kraju od Calais 
po Dunkierkę, od Mrtzu, po Strassburg, Lyon, aż pv 
Paryż. Ta sytuacya jest ogólna w całej Emopie. Mruż 
1 śnieg srożą się obecnie r Anglii i w Niderlandach, 
w Niemczech 1 na Węgizcch, a jak w-iemy, i u nas.

CENY SPIRYTUSl Dy.ekcya okr. skarb, w Krako
wie ogłasza: Od 1 1'stopada ustanowiono następujące 
cuny za spirytus loco rafinery a, wolny skład względ
nie g Tzelma bez naczynia za gotówkę: 1. Spirytus 
raktyfikowany opodatkowany: a) dla kousuincyi. dla 
aptek, szpitali i zakłauów sanitarnych prywatnych, 
drogueryi, perfumeryi, fabryk wyrobow farmaceutycz
nych, fabryk esencyi. soków owocowych, olejów ete- 
lycznych itp. w ilościach ponad 500 litrów 90 K, w ilo
ściach od 301- -500 litrów 90 K  2(1 hal., w ilościach 
od 201—-300 litrów 90 K  45 lial., w ilościach od 101— 
200 litrów 90 K  60 hal., w ilościach od 51— 100 litrów 
90 K  75 hal., w ilościach od 50 litrów i poniżej 91 K., 
b) dla szpitali o chaiaktoize publicznym: w ilościach 
ponad 500 litrów 75 IC, w ilościach od 301—500 litrów 
75 K  20 hal., w ilościach od 201— 300 litrów 75 K  45 
bak, w ilościach od 101— 200 litrów 75 K 60 hal., w- 
ilościach od 51— 100 litrów 75 K  75 hal., w ilościach 
od 50 litrów7 i poniżej 76 K. ii. Spirytus nieopodatko- 
wany w ka-żdej ilości: 1) d'a celóv, naukowych 20 K. 
2) do wyrobu octu 15 K, 3) do celów przemysłowych 
(spirytus zakażony specyalnym środkiem denaluraćyj- 
ujm) 30 K, 4) do palenia (zakażony ogólnym środ 
kiem denaturacyjnym) łącznie z nrleżytością kon
trolną i środkiem denaturacyjnym 10 K.

CUKIER DLA rSZCZóŁ,' YV jednym z ostatnich 
numerów ga,:et ukazał się komunikat 1’ATU, dotyczą
cy cukru dla pszczół. Małopolskie Towarzystwo rol
nicze zmuszone jest zawarte tam wiadomości spio 
*tować w tym kierunku, że nie Związek ekonomiczny 
Kółek rolniczych, lecz wspomniane Towarzystwo _>- 
trzymało przydział cukru dla pszczół, i a otrzymało 
efektywnie tylko 300 q cukru białego, silni zanie
czyszczonego Jemią j rozmaitemi śmieoami wobec 
czego mogło cukier rozdzielić tyljco między pasiecz
ników zachodnich powiatów, pizyczem nie otrzymali 
oni nawet po 1 kg ua pień. Cena cukru po pokryjiu 
wszystkich kosztów wynosi 19 i 1?‘50 K, gdyż cena 
podana 8‘10 mk. rozumie się loco cukrownia. Po- 
Zwolenie na przywóz 700 q cukru z Czech jest iluzo
ryczne, gdyż wobec trudności walutowych, sprowa. 
dzenii cukru obucnic po trochę choćby przystępnych 
cenach jest prawie niemożliwe. —  Małopolskie Iowa- 
rzyGwo rolnicze.

O KATOW ANIE ZJFMN1AKÓW. Aby uratować po 
zostale w glebie wskutek nieoczekiwanych śniegów i 
mrozów zirmn:aki. polokie ministeryum rolnictwa 
zwro iło się do min, spraw wojskowych z prośbą, aby 
udzielono żołnierzom załóg w całvm kraju pozwole
nia na wynajmowanie się do kopania ziemniaków v 
chwili sprzyjającej. Ministeryum wejny przychyliło 
się ao tej pr06by w [mię współdziałania żołnierzy ro
dakom i oanośne instrokeye rozesłało komendom 
miejscowym. Wobec obawy, żo z górą trzecia część 
ogólnego zbioru ziemniaków może uch rpieć, co r l- 
bije sie na przeżywieniu ludności, zarządzufao, aby do 
przetwarzania na npiiytus i krochmal używano tyłki; 
ziemniaki niezdatne do spożycia w stanie naturalnym.

TEATR IM. SŁOWACKIEGO wystawia w b. sobo
tę 15 bm, niegraną jeszcze u nas komedyę A. Testonk- 
go pt. „Powodzeń Wybitny ten pisarz włoski,, 
7nan- u nas z wystawionej z?' ayrekcyi Solskiego ze 
7na< znym sukcesom „Modelki11, -ależy ao grona ka- 
medyopisarzy, którzy w odradzający się teatr wioski 
wnieśli zdrcay realizm, oraz z najlepszych * jo rów  
francuskich, zaczerpnięty „umor, pomysłową inuen- 
cyę zaw>kłan sytuacyjnych, oraz wytworną leitkosć 
dyalogu. Wszystkie 'e zaloty cechują taKże wysta- 
wróue obecnie „Powodzenie11, zapewniając mu u nas 
sukce*. Role główne gTają pp. Bcdnarzewsaa Ko- 
jmowska, Hryniewiczów! Białkowska, Kaoieka oraz 
Nowacki, Miarczyuski, Wasilewski, Orwid, Bystrzyń- 
ski i i. Reżyseruje p 1L Jrdnowski. Dzisiaji ,Makbei“ 
z pp. Sosnowskim i Pancewiczową.

ż  „BAG ATELI11. Dziś po raz dwunasty „Kobiela 
bez : k i z y R o l ę  główną kieuje p. Kozłowska, której 
mterpretac.ya Reny spotkała się z ogólnem uznaniem 
W kątek znowu „Dudek11 po raz ósmy, w sobotę 
popołudniu „Panna służąca11.

Premiera w „Bagateli11 odbędzie się we wtorek 1P 
bm. Będzie nią głośna komodya Molnara „Konfekcya 
męska1, która, tak wielki odniosła sukces w teatrze 
Letnim w Warszawde. Wobec zainteresowania się no- 
« ością kasa „Bagateli począwszy od dnia dzisiej 
rogo sprzedaje już bilety.
TOWARZYSTWO SPORTOWE „W ISŁA11 W KRA- 
0 7, iE zawiadamia członków7, że w piątek, tj. 14 

listopada br. odbędzie się wmlne zgromadzenie o-zlon 
(ilW Jv lokalu klubu ,.Esperantystów , Rynek główni 
1.), III p. o godziftic 7 wieczór. W  razie braku komple
tu o godzinie 7 i pół tego -aniego dnia w tymsamym 
lokalu z następiijącjm poiządkiem dziennym: 1) Spra
wozdanie wydziału, 2) sprawozdanie komisyi rewiz., 
>) udzielenie abscluroryum ustęp. w7vdziałowi, 4) wj 
mi nowego wydziału i keftn. kontr., 5) o naezenic 

wysokości w7kładek. 6) zmiany wr statucie. 7) wnioski 
i młerpelacye.

YGŁY' ZGON. Wczoraj rano na ul. Mostowej po- 
iicya znalazła zwłoki jakiegoś starszego mężczyzny, 
z odzieży sądząc, robotnika. Identyczności jego 
-twierdzić ńie zdołano. Lekarz miejski stwierdził, żc 
nieznajomy zmarł w napadzie epilepsyi. Zwłoki od- 
stawuono ao zakładu medycyny sądowej.

GPRYTN-i ZNALAZCZY NT. W czoraj popołudniu p. 
S., pT :echodząc Rynkiem, spostrzegła leżący na zie- 
in' Kosztowny złoty pierścień z brylantem i podjęła 
go. vy ,t j chwil zwróciła się do niej jafiaś pani, — 
jak się później okazało, drowa L. —  z kategorycznem 
wicrdzemem, że pierścień ten zguiiił przechodzący 

tędy przed chwil j oficer i wzięła pierścień do ręki, 
dipy chcąc go obyiizoć. Pani S. rozglądnęła się po 
iynku za tym oficerem, aic żadnego wciskowego w 

promieniu wzroku jalioś widać nie było. WTówczas 
owa nieznajoma pan', która ji.ż tymczasem włożyła 
pieiscień na palec, poprosiła panią Ś., aby ta się z nią 
udała rarom, i tern, że pójdą obie do dyrekcyi poli- 
cji. aby donieść o znalezieniu pierścienia- Po drodze 
nieznajoma poprosiła panią S., aby wstąpiła z nią na 
chwile do domu. Przyszedłszy do mieszkania, niezna
joma zostawiła panią S„ —  która jest osobą młod„ 
i niezbyt wi tocznie doświadczoną —  w osobnym po
koju, a sama niby poszła na chwilę rozmowy, w rze
czywistości 7.aś_ -"wbiła z domu, udała się oma do 
dvr< kcyi policyi i tam zameldeTwała, że ona znalazła 
pierścień,-^zastrzegając sołće znaleźne. Dopiero, gdy 
pan. S., straciwszy cierpliwość, opuściła to cudze 
niuszkanie, w którem tak niespodzianie się znalazła, 
i udała się na policyę, tam snraw7a się wyjaśniła, kto 
znalazł.

KUPCY Pwai młodzi ludzie z Ostrołęki,
’ . T* Liman Kitaj i 18-letni Leib Rotstein, lubią 

'auro kup(_,„ać. Ponieważ obecnie o tani towar trud
no, n.ł 'd. ieńcy ci radzą sobie inaczej. Na jednym z 
tych i posobów właśnie wczoraj icli schwytano. Przy
byli oni u) jednego ze "klepów przy ul. Siennej i tam 
zaczęli towar oelądać i kurgować. Podczas, gdy je
den targował, drugi już tymczasem zadecydował się 
na kurto —  bez pieniędzy - i wynosił sztukę zefiru 
wartości 1000 K. „Kupno11 to jednak spostrzeżono 

pomysłowych młodzieńców7 aresztowano.
SPALIŁO NA PANEWCE. Dwóch przedsiębiorczych 

panów _ złodziejaszków z Kongresówki, Szajc Kar 
cze., ski i St. Rożdżeński, spostr egło żle. bo bez doz-o 
ru stojącą w sieni domu 1. 7 przy ul Krakowskiej 
pakę z towar u ii oławatnemi. wartości, jak się później 
okazało, ^0.000 K. Taka gratka rzadko się rafia,
przeto, nie myśląc wiele, przetiansportowali je do 
hotelu Wiedeńskiego na ul, Miodowej. Stamtąd „to
war11 miał iść dalej, n.estety, ekspedj cyi jego- prze
szkodziła poiicya, aresztując przedsiębiorcz " i  ekspe- 
dyentów i ekspedyując ich samych „pod Telegraf11.

Z ARONIKI POLICYJNEJ. Wczoraj poiicya kra-
I owska aresz* wała dwie przyjezdne paserki, It*. 
Szcztrbacką i M. Bandową. Pomysłowe te damy przy 
jechały io Krakowa, kupowały'tutaj kradzioną gar
derobę i wywoziły ją do Kongresówki. Wczoraj za
kupiły transport kradzionej bielizny, lecz wywiezie
niu przeszkodziła poiicya.

22-Ietni Leon Gutma", złodziej mieszkaniowy, za- 
kratlł się wczoraj dc jeanego i  mieszkań na ul. Ja
snej, w którym chwilowi nie było ni nogo. Gutman nie 
był chciwy, więc zadownlnił się zabraniem 10 Krew
nych łyżeczek oraz walizy i z tą skromną zdobyczą 
cheiai uchodzić. Przychwylaiio go jednak na wychod- 
nom i tak wyprawa pan;. Gutmana, szczęśliwie za
częta ■ tkofwzyła sic mniej pomvśhiie - nnd Tele
grafem11.

K r o m k a  w a r a . a w s ^ a .
1'IERWSZC POSIEDZENIE KOMISY! KODYFIKA

CYJNEJ. (Warszawa, 11 listopada). W sali sesyonal- 
ńej pałacu spra.wieanwcści, gdzie ostatnio zasiada 
Sąd Najwjższy, odbyło się wczoraj pierwsze uroczyste 
posiedzenie psinej komisyi kodyfikacyjnej Rzeczypt 
spolitej polskiej, pod przewodnictwem prezydenta tej 
komisyi, prof. uniwersytetu Jagiellońskiego dra Ksa
werego F i  e r  ic h  a.

Na posiedzenie to, oprócz prezydenta i czionkow 
komisyi kodyfikacyjnej przybył liczny zastęp przed
stawicieli magist.ratury sądowej miejscowej i poza- 
miejscowej, profesor; wie uniwersytetu z sędziwym 
profesorem Miklaszewskim na czelo. urząd prokurato- 
ryi warszawskiej, liczni członkowie sądownictwa, pre
zesowie Sądu Najwyższego, pokaźna liczba przedsta
wicieli palestry -warszawski! j i prowinoyonalnej.

W pierwszym rzędzi° zajęli miejsca marszałek Sej
mu ustawodawczego Trampczyński. oraz minister 
sprawiedliwości Br. Scbolowski. Posiedzenie wśród 
nader uroczystego nastreju zagaił prezydent komisyi 
dr Fien:;h, podkreśliwszy na wstępie wiekopomny akt 
sprawiedliwości dziejowej, który powołał do życia na
szą ojczyznę. Poczucie* prawa dało nam wolność. Nie
chaj wolność zapewni nam prawa. Ta ścisła łączność 
prawa — mówił prof. Fierioli —  z wolnością, wolno
ści z "razem , jakoby ogniwo z ogniwem, stworzy je
den wielki łańcuch, oka la ją cy  naszą Ojczyznę, za
pewniając nam nietylko prawo i wolność, ale , pokój 
i potęgę.

Kcmisya kodyfikacyjna złożona z mężów faclKrwo 
wykształconych nie jest zespołem ludzi odosobnionych 
stojących zdała od społeczeństwa i żvę,ia —  owszem, 
to zespół ludzi, stanowiący k ryy z krwi, kość z kości, 
część społeczeństwa, które obdarzyło komisyę manda
tem.

Nastąpiły przemówienia powitalne marszałka Sejmu, 
Trąrnpczyńskiego, prezesa Sądu Najwyższego, Fr. No
wodworskiego w imieniu sądownictwa. C. Ponikow- 
skiego, prezesa naczelnej rady adwokackiej, prof. Cy- 
hichuwskitgo, dziekana uniwersytetu warszawskiego, 
prof. Lutostanskiego w imieniu Towarzybtwa prawni 
czego i ministra sprawiedliwości B. Sobolewskiego, 
kt iry wy7razii pewność, że komisya sprosta wielkie
mu zadaniu, i że w tym wielkim gmachu praw7odaw 
stw, polskiego mieścić się będą świętości nie jednej 
narodowości, Masy, partyL lecz wszystkich bez wy
jątku mieszkańców Rzeczypospolitej.

Duże wrażenie wywarł przyjęty gorącemi oklaska
mi, a odczytany przez dziekana prof. Parczewskiego 
adres roktora i senatu akademickiego, wskrzeszonej 
wszechnicy wileńskiej de komisyi kodyfikacyjnej.

ObJĘCIF URZĘDOWANIA, PRZEZ MINISTRA 
APROWIZACYI. L Warszawy donoszą: Urzędnicy mi- 
nisteryuro aprowizacyi zgromadzili się. aby powitać 
nowego ministra p. Stanisława Śliwińskiego. W powi
taniu p. wieeminisi er Sobański skreślił smutny obraz 
stanu aprowizacyi kraju, aczkolwiek kroki ministe
ryum nie są pierwsze i praca iest zorganizowana i 
uregulowaną. Zapewnił, że urzędnicy poczynią wszel
kie otarania, aby ułatwić ministrowi jego trudne za
danie. Minister Śliwiński zaznaczył, że ministeryum 
aprowizacyi ma nieszczególną markę i nie cieszy się 
sympatyą społecz.eństwa Spowodowane jest to w 
pierwszej mierze koniecznością wprowadzania w ży. 
eie ustaw i rozporządzeń, "granic: ających i regulują
cych spożycie. Należy dołożyć "sil wań, by zmienić 
opinię. W imieniu ogółu urzędników powitał p. mini- 
stra naczelnik wydziału ogólnego p. Stoiński, który 
w przemówieniu swem zaprotestował wobec ministra 
przeciw na niczem nieopartym, lekkomyślnie rzuca
nym ze wszech stron zarzutom, dotyczącym ogółu urzę
dników ministeryum aprowizacyi 

KI RSA DLA OFICEROW POLSKICH. Z Warsza. 
wy donoszą: Dnia 7 bm. w obecnoifbi szefa doparta- 

entu naukowo-szkolnego jon. Jacyny rozpoczął się
II tymczasowy kurs pedagogiczny dla jficerow nabo
żeństwem w kości"le św. Krzyża Tegoż dnia odbyły 
się pierwsze wykłady w tymczasowej siedzibie kursu 
i instytut wojskowo-geograficzny ul. Wilcza 64). Zada 
niorn powyższej pracy jest głębsze zaznajomień© oh- 
cerów z knltuią poliką. oraz przygotowanie do odpo 
windzialnej pracy nauczycielskiej i zakładach wojsko
wych. Kurs oosiad:. około 40 słuchaczy Departament 
naukowo-szkolny min. spraw wojsk, prowadzi również 
kursa 1 .- rerpondencyjne dla oficerów w zakresie szko
ły śred :ej i języka polskiego, stylistyki literatury, 
historyi i geografii. Kortgpor.dcntów około 40.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU, z  Warszawy 
uonoszą: Sąd konła rsowy ministeryun. sztuki i ku1'l i 
ry po rozpatrzeniu nadesłanych projektów na godło 
państwa polskiego zdecydował, że żadna z prac nade
słanych nie zatługuje na wyróżnienie nierwszą na
grodą i nie może być- zakwalifikowana do uznania za 
tjp  zasadniczy godła państwa polskiego. Z tego po
wodu zamiast nagród: 1, 2, 3 i 4 sąd lunkursowy 
przyznał cztery nagrody drugie po Io75 ,UK. irtora- 
nii nagrodzonych projektów są pp.: Jan Styka- Karol 
lichy, Jan Golinski, Zygmunt Otto. Nagrodę 5 oti zi 
niala p. Nina Weinfeld 750 mk., 6 p Zygmunt Lorćc 
750 mk.

Z e  ś w i a t a .
ŚMIERĆ K A R D . H A R IA IA N N A . (Teł.) Z Kolo

nii Junoszą, że kairuynał Harunann zm£ rl w nocy 
z poniedziałku na wtorek o god.z. 2-gioj.

U N IW E R S Y T E T  CZESKI W BERNIE . (Tale- 
fenera,. Dma 11 b. m. odbyło się uroczysto otwar
cie ncw tgo czeskiego uniwersytetu w Bornie Mo 
ruwsłitm . Prezydent republiki, Massaryk, nadesłał 
ttlcgram powitalny.

U JED N O STAJN IEN IE  H AN D LO W E J P O L IT Y 
K I CZESKIEJ, (Tel.) Sekretarz państwowy w mi- 
nisnersowie liandlu di Scliuster oświadczył na wczo- 
rajszera zebraniu kon k y i dla handlu zagranicznego 
że jest rzeczą kenietsną ujednostajnienie handlo- 
w «j polityk1 w  całej rtpubrce i  zreformowanie ko- 
raśeyi dra handlu zagranicznego. Obecnie należy 
podjąć rokowania handlowe z Rumunią i Polska 
Dotąd ozesko-słowacka republikn zawarła prowize- 
ryczmą umowę hai.tLIową z Francyą. W iochy zwtó- 
eiły się już iz propozycyą zawarcia układu pokojo
wego z Czechami. Z południową Rosyą zaw arte już 
zostały układy nandiowe kompensacyjne. Jedyną 
drogą dla polityki handlowej republiki czesko sło
wackiej jest polityka otwartych drzwi.

M UNA V* W IĘ Z IE N IU . (Telefonem):- >Narod*ii 
I\ liryka* clouosi, że przywódca bolszewików cze
skich, M u n a, prze.7 iw  ko któremu w ystosowano 
oskarżeni" o zdradę stanu, znajduje się stale w

ięmeniu w Pradze. Obrońca Muny, dr Meisner, 
wniósł podanie w spr iwie uwolnienia Muny, wska
zując na to, że znajduję się on 5 miesięcy w w ię
zieniu śledczom. Sąd dyw izyjny odrzucił prośbę.

PO W O LN A  R E K W IZ Y C Y  A  N A  SLO W AC ZY- 
ŹN1E. (Telefonem). »L id ove  N oviny* donoszą z 
Preszburga, że rekw izyeya zboża na Słowaczy- 
źme postępuje ba.dzo powoli. W  okręga TurczaA- 
skim dostawiono z kontyngentu 150 w ag m ów  za- 
iedwie 10 wagonów.

ROZRUCHY W  GABLONZ. (Tel. piy w .) Rozr i- 
chy w  Gabionz miały przebieg o w iele powa.żmej- 
szy jak  w j>ii rwszej c tw ili ('.ooiosiia prania ucmrai 
stanci wdarli się do budynku, gdzie mieścił sie 
urząd żywnościowy, zniszczyli urządzema, biurowe 
i nobil urż^dników. Następnie wzburzony 
rzucił się na sklepy, z których wielo »niąarowat

CZuSZCZENIE IZ B Y  A D W O K A C K IE J  W  P R a  
DZE. Tel. nam t  Cieszyna. Izba adwokacka w 
Piadze obejmuje 1300 adwokatów, z których poło
wę tworzą Niemi y. W  skład zarząau Izby wchodzi 
8 Czechów, 8 Niemców, Obecnie rząu czeski pod
niósł ność członków zarządu do 24, p jw ołu jąc sa
mych Czechow. W  komisyi egzaminacyjnej znajdu
ją się sami Czesi. Kom isya oświadczyła że kandy
datów egzaminować będzie tylko w  języku cze
skim. Yv obec tego 8 członków zarzadu narodowo
ści niemieckiej złożyło sw-oje mandaty

ZMARLI.
Dr Edward K a r ł o w i c z ,  lekarz, syn znakomite

go lingwisty śp. Jana Karłowicza, a brat kompozyto
ra Mieczysława, /marł nagle w Warszawie w 48 roku 
życia.

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TfcJATRiJ IM WTt. SŁOW ACKIEGO.

Gzwartek, 13 bm.: „Makbet11 Szekspira.
Piątek, l i  um.: „Dziady11 Mickiewicza 
‘róbota, 15 bm.: (Nowość) -„Powodzenie11 kom. w 3 

aktach A. TestoTego.
REPERTUAR 

MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO.
Czwartek, 13 bm.: „Potrsz i Perłmutter1.
Piątek,. 1 * bm.: „Roża Stambułu11.
Sobota, 15 bm.: „Potasz i Perłmutter.

REPERTUAR „BAGATELE*.
Gzwartek, 13 bm.: „Kobieta bez skazy11. 
j iątek, 14 bm.: „Dudek11. ■
Sobota, 15 bu popoł.: „Panna służąca1, »wieczur 

K o iii‘ta bez skazy11.

OPERETKA W ^NOWOŚCIACH*. 
C z w a r t e k :  »Romaas na dachu*.
P i ą t e k  »Romans na dachu*. Iu861

»R O M A N S N A  D A C H U *  
prześliczna operetka, która na premierze w 
»NOWOŚCI.AĆH« zyskała ogromne powodze 
nie, powtórzoną zostanie W E CZWARTEK, 

P IĄ T E K  i SOBOTĘ. H820

feEANSY OKULTYS1YCZNE
prof. Adama Czerbaka, jakie odbyły sie w Kra
kowie. roznieciły dla studyów okultystycznych 
niezwykłe zainteresowanie, prelegentowi zaś 
wyrobiły wybitne imię w polskiej wiedzy her
metyczne, Oba wieczory eksperymentów były 
ujęte w formę racyonalnych i na wskroś obje- 
ktywnych doświadczeń z dziedziny hypnozy, 
magnetyzmu i eksperymentalnej psychofizyki 
i wykazały rażącą różnicę, jaka zachodzi mię
dzy poważną wiedzą a sztukami przeróżnych 
produkujących się pseudonimowych ekspery
mentatorów, nie mających zazwyczaj nic wapoi- 
m.-go z wiedzą okultystyczną. Na pierwszym 
seansie demonstrował prof. Czerbak szereg 
irzeźroczy ze zdjęć fotograficznych, |ako owoc 

doświadczeń medyuinicznych najwyższych po
wag naukowych, jakimi są: Urooks, Du PreL 
Aksakow, Richał, Reichenbach, Wallace, Ron- 
done, Schrenk-Notrirg, Ochorowicz, z medya- 
mi Cook, Esperance, Miiller, Home, Sled, Nocl- 
Tameżykówna i w. 11., oraz zdjęcia własne 
l'i]'7/,y własnych medyach sporządzone. Następ
nie odbyły się przecł specjalną komisyą do
świadczenia z magnetyzmu, katalepsyi, oraz 
dotąd nioproaukowane doświadczenie z psy 
chelogii eksperymentalnej (c-jfanie uodśwmde- 
we wstecz), oraz odczepianie czuciowości eks- 
teryoiyzacya a la Roch as), tak z własnemi me- 
lyami, jak i z osobami z publiczności, które 

oryginalnym, dotąd nieznanvm u nas sposobem 
ogólnej hypnozy do swoich doświadczeń wy - 
bierał. Podziw tłumnie zebranych widzów* do- 
:^;gnął szczytu, gdy zobaczyliśmy oddzielanie 
się u medyów eterycznej ręki. badanej rakłó- 
waniem, jKidpiekaniem, ściskaiiiem i t. p. spo
sobami, na co medvum (mając szczelnie zawią
zane oczy podwójną zasłoną), sil me reago
wało.

Niespodzianką miłą dla prelegenta i pubii 
C7.ności bvł nieudany figiel, jaki miał pr^4 
Gzerbakowi Wyrządzić jeden z obecnych, upro
szony przez sceptyków, aby odegrał komedyę 
uśpionego. Otóż ów pan usnął na prawdę przy 
ogólnej hypnozie i wprawił swego reżysera w 
zasłużone zakłopotanie, co też tenże publiez 
nie oświadczył. —  Na drugim seansie, 2 b. m. 
w\ głosił prelegent elaborat na temat: iłłuc i
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i materya«. opierając swe wywody na poglą
dach 111eiaf.i7.yki Fechnera, potrącając o mo- 
nizm Ulicki a, panteizm, pozytyw izm, misty
cyzm i inne doktryny, toczące z sobą odwiecz
ną walkę o byt. W  doświadczenia,cli przepro
wadził prof. Czerbak szereg niezwykle intere- 
sniąeyeli eksperymentów z psychofizyki, psy
chometra. jasności widzenia, zupełnej kata- 
lopfyi. wzmożenia fizycznej energii medium, 
które, idąc za prąd im emanacyi magnetycznej 
profesora, rozbijało przeszkody i zapory na. 
dn dze stojące, odróżniało wyczuciem flmdów' 
różne przedmioty i odróżniało (przez zawiąza
ne o c z y '  gatunki metali i różnych‘ przedmio- 
lów, położonych przez komisję i t. p. —  Oba 
seanse miały przebieg czysto naukowy, a ze
brani widzowie owacyjnie dziękowali prelegen
towi za-te dziwy, wydobyte z duszy ludzkiej, 
oczekując z upragnieniem trzeciego wieczoru —  
be wiem oba były wysprzedane do ostatniego 
krzesła, a setki osób odeszło z pod gmachu 
»S ‘ koła«, nie mogąc otrzymać miejsca na sali.

Jak wiemy, prof. Ozerbak urządza w  Galicyi 
szereg wieczorów eksperymentalnych, a nie
które z nich odbyły się już w  Tarnowie, Boch
ni i Rzeszowie, wszędzie, jak słychać, z niesły- 
chamem napięciem umysłowem i powagą tłu
mów przyjęte. 11813 W.

T Seinm
W arszaw a, 12 listopada. (PAT ). Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Sejmu, po odczytaniu inter
pelacji, marszałek Sejmu wygłosił następują
ce przemówienie:

MOWA OKOLICZNOŚCIOWA 
MARSZALKA.

Dziś mija rok właśnie od chwili, gdy Króle
stwu) Polskie, zrzuciwszy jarzmo okupantów, 
powróciło po 150 latach do bytu niepodległe
go. Rok zaledwie nnnąl od chwili, gdy garstka 
ndcdzieńcówr gołemi prawie rękoma rozbraja 
na ulicach Warszawy bitne żoldactwo niemiec
kie, a dziś, daleko w poiu, sięgają prawie da
wnych rubieży Rzeczypospolitej. W  obronie 
< jc-zyzny, w obronie kultury i świata całego, 
stoi półmilionowa armia polska. Na murach 
Poznania, Wilna, ulinstta powiewa nasz sztan
dar, natknięty zwycięską dłonią. A  świeżo na 
zachodzie dzielny lud górnośląski przy wybo
rni h gminnych, pomimo szeregu sztuczek nie
mieckimi i pomimo strasznego nacisku ze stro
ny władz niemieckich, okazał w niewątpliwy 
sposob chęć przynależności do naszej Rzeczy 
pospolitej.

Stał się ów cud, na który czekały całe poko- 
lonia. W  myśli nam staje mowa naszego naj
większego wwoga. Bismarka, z roku 1807, któ- 
ry Polakom radził porzucić mrzonki o odzyska
niu niepodległości, gdyż —  powiedział Bis- 
piark —  wprzód trzy wielkie mocarstwa musia
łyby wylecieć w powietrze. Pomylił się Bis- 
nuirk, ale tylko częściowo. Trzy wielkie mo
carstwa rzeczywiście wyleciały w  powietrze, a 
Polska stanęła tak po też na, jaką może nie by
ła od czasów Batorego

Ale ta zmienność losu powinna nam być na- 
uką, abyśmy nie zapominali o doświadczeniach 
orzeszłości. BLimark, od którego się już dużo 
nauczyliśmy, powiedział w tej samej mowie, 
kreśląc beznadziejność wysiłków narodu pol- 
skiegor ^Największy wysiłek społeczeństwa 
polskiego, najszczytniejsze poświecenie, nie
zwykłe męstwu), jakie Poiacy teraz okazują, 
aby odzyskać to, co utracili, nic im nie pomo
gą, a wam. nosłowie niemieccy, niechaj przy
kład Polski będzie przestroga, dokąd zajść 
może potężne państwo, jeżeli w niem się sta
wia wolność osobistą jednostki wyżej, niż je
dność państwa, mz jego pewność na zewnątrz. 
Zapamiętajmy tę naukę, którą nam wielki wróg 
dał mimow oli, bo nie dla nas była przezna
czona.

Osiągnęliśmy w roku ubiegłym dużo; ale u 
przy tomnijmy sobie, że utrzymać wszystko mo
żemy tvlko jednością, porządkiem i pracą. Nie
chaj wykwitem* jedności narodowej, niechaj 
główną naszą troską -wspólną będzie to, co w 
pierwrszym rzędzie przedstawia naszą państwo
wość:

SK TRB i WOJSKO
Sejm nasz powinien się postarać o to, ażeby 

skarb polski nie stal się owym kawałkiem su
kna, z którego każdy coś chce wydrzeć dla sie
bie Sejm powinien wdać wr społeczeństwo prze
konanie, że pieniądz publiczny, to rzecz święta, 
Sejm powinien oswoić każdego obywatela z 
myślą, że każdy z nas musi dla społeczeństwa 
pracować jakieś dwa miesiące w roku. Jeżeli 
myśl ta dziś wydaja się komuś groźna, niech 
pamięta o tern, iż większa część innych krajów 
europejskich tak jest zadłużoną, że tam obywa
tele znaczną część roku zmuszeni są pracować 
dla państwa.

Drugą naszą troską niechaj będzie armia na
sza. Nie donnścimy nigdy do tego. aby na zie
mi polsiuej zakwitł militaryzm na podobień
stwo pruskiego; nie użyjemy nigdy wojsk na
szych do tego aby sąsiadom naszym odbierać 
wolność, rabować, to, co nie nasze. A le do
świadczywszy, że w dzisiejszym "wiecie nie 
wystarcza sama uczciwość w polityce, żo w 
rzeczywistości jeszcze wciąż tylko ten naród 
może liczyć na zachowanie swej wolności, któ- 
rj umie jej bronić, winniśmy polegać na arm 
naszej, która, jak śwueżo donosi sztab general
ny, wnhząc pod Połockiem, jakby cudem wy
równała front, zagrożony przez przeważające 
siły bolszewickie.

Wszystkim tym, kltónzy w pewinem zaślepie
niu skarżą się na to, że w wolnej Ojczyźnie 
coraz chłodniej i głodniej, niż bywało za cza
sów niewoli, a którzy zapominają, że na całym 
świecie straszne skutki wojny 5-letnioj dopie
ro teraz się okazują przwpomnypiiy to, co wy
cierpieć musi od mrozu i głodu nasz bohaterski 
żołnierz, fcturemn> kraj powierzył swą całość, 
swój honor, —  a wówczas się okaże, że Rzecz
pospolita w  pierwszym rzędzie musi tych ?- 
chrnnić, którzy za nią krew przelewają..

POCHWALA WŁOCHÓW.
W  dniu racizmcy uzyskania naszej wolności 

raz już z tego miejsca wspomniałem o wieko
wych węzłach przyjaźni, jakie mats łączą z na
rodom wł)skim, o podobieństwie losów naszych, 
mianowicie o długolotniem rozdarciu i długolet
niej niewoli obu narodów, wreszcie o głębo
kiej sympatyi, jaką parlament włoski już w r. 
1916 jako pierwszy na świecie zadokumento

wał wobec idei odbudowania Dolski. Dziś do
rzucę garść innych wspomnień. Było to w 
pierwszych miesiącach roku bieżącego. Ta k, 
jak młodzież Królestwa i my w  Fo zwaliskiem 
gołemi' prawie ręikoma w dnia 27 grudnia r. 
1918 zrzuciliśmy jarzmo niemieckie. Ale wol
ność nasza, na słabych była oparta podstawach. 
Na przestrzeni kilkuset kilometrów mieliśmy 
gatrstkę tylko żołnierza, opatrzonego zaledwie 
kilku nabojami na każdy karabin. Lada chw, 
ia oczekiwaliśmy, że Niemcy na spis uderzą, 
że nas zgniotą, zanim pomoc nadejdzie —  i nr- 
jał dzień za dniem, a pomocy nie było. Naresz
cie spadł nam kamień z serca; jaku pierwsza 
pomoc nadeszła artylerya włoska, nadeszła a- 
munieya włoska. N ie zapomnijmy nigdy tej 
chwili, ‘że armaty włoskie uratowały Poznań
skie od najazdu wroga.
■ A  teraz inne wspomnienie. Było to w maju 
19.15 rolui. Rząd rosyjski prysnął był pod Gor
licami. Wtedy rozeszła się wiadomość, że kan
clerz niemiecki ofiarował Włochom, aby ich 
powstrzymać od związku z koalicją, zaspoko
jenie wszelkich ich narodowych pretensyj ko
sztem monarchii austryackjęj. Wtenczas to my 
wszyscy, którzy w grożąeem zwycięstwie 
państw centralnych upatrywaliśmy słusznie ka
tastrofę narouową, z drwniem serca oczekiwa
liśmy decyzyi rządu włoskiego. Decyzyę wydał 
naiód włoski. W  chwili, gdy Europa płonęła w 
ogniu, gdy polityka nieszlachetna mogła W ło
chom bez ofiar krw przynieść znaczne zyski w 
ziemi 1 złocie, naród włoski odrzucił propozy- 
cye niemieckie, oświadczając przez usta mini
stra Saiandry, że nie widzi zapewnienia wła
snej wolności, gdy mne narody ją utracą, sko
ro tylko jeden panować będzie w Europie. Po
toki krwi potem naród włoski przelał w tej 
wojnie, przelał z pełną samowiedzą nie tylko 
za własną wolność, ale i za wolność całej Eu
ropy. Bohaterskiemu narodowi włoskiemu 
cześć!

Mowa marszałka była przeplatana gęstemi 
brawami i oklaskami. Pi zed przystąpieniem do 
porządku dziennego zabrał głos p. F e d e r o -  
w i c z  i skreślił

ROZPACZLIWY STAN MIAST 
wskutek braku chleba i onału.

Marszałek oświadczył, że w tej sprawie mię
dzy rządem a znaczną Większością kiom. aprow. 
stanęło porozumienie i że sprawa apruwizacyj- 
na pojawi się na porząaku dziennym następne
go oosledzenia.

Następnie udzielił marszałek głosu p. prezy
dentowi ministrów Paderewskiemu,

Mowa Paderewskiego.
A\ ysoki Sejmie! Traktat pokojowy, zawarty 

w St. Germair 10 września b. r., stał sie epilo
giem w dziejach monarchii austryacko-węgier- 
skiej 1 otężne cesarstwo, największe z central
nych państw Europy, zostało rozwiązane i znaj
duje się obecnie w stanic likwidacji. Z likwi
dacji tej Polska otrzymała znaczne obszary 
(hiYutych^ swoich ziem; nie bez sporu jednakże. 
Sąsiedzki nasz spór z Czecnami o ziemie Śląska 
Cieszyńskiego wszedł na nowe tory; dyploma
tyczna szermierka skończyła się. W  głębokiem 
poczuciu odpowiedzialności, kierując się spra
wiedliwością tylko, konfereneya. pokojowa 
orzekła, że o przynależności państwowej tej 
tak nrogiej nam dzielnicy stanowić będzie wo
la większości jej mieszkańców. Delegacya po
kojowa polska, spełniwszy swoje zadanie, skła
da tę sprawę z ufnością serdeczną w ręce pa- 
tryotycznego ludu śląskiego. (Brawo).

Na St iszu i Orawie ustanowiono również 
plebiscyt. Krzywda jednak stała się nam teraz 
bolesna, albowiem pozbawiono prawa stano
wienia o sobie dwa powiaty: o tara Łubowla
i Kieżmark, to jest 18 gmin czysto polskich, 
5 amin o ludności mieszanej rusińskiej i pol
skiej, oraz 8 miasteczek, zamieszkałych przez 
Niemców i Polaków. O tem postanowieniu, za
padłem pod nieobecność naszą, dowiedzieliśmy 
się później; wnieśliśmy jednak sprzeciw, upo
m nieliśm y się o nasze prawu i m am y nadzieję, 
że sprawiedliwości stanie sie zadość!

GALICYA WSCHODNIA.
Losow Galicyi wscnodniej dotychczas me 

rozstrzygnięto, niebezpieczeństwa tymczasowe
go załatwienia tej sprawry jeszcze nie zaże 
gnano. Delegacya nasza uczyniła wszystko, co 
było w jej mocyi jakkolwiek nie dopięła jesz
cze celu, nadziei nie traci. O Lwowie, o tej zie
mi czerwieńskiej, co w przedświcie dziejów by
ła już nasza, co na lOb lat przed objęciem A l
zacji przez Francyę, powróciła drogą spadku 
na łono macierzy i stała się jej nieoderwialną 
częścią aż po dzień dzisiejszy, o znacz iniu tego 
grodu i tej dz.elnicy dla naszego państwa mó
wiłem już niejednokrotnie. Mówili i inni, mó
wili ma licznych wn-cach, na mnogich zobra- 
111)1011. Nasz naród cały wypowiedział się ró
wnież, a wysoki Sejm wypowiedział się uro
czyście i stanowczo: Nie masz Polski hez Lwo 
wa. (Brawa i oklaski). Nie może być państwo 
polskie silnem i zdolnem do spełnienia swojej 
misyi dziejowej na wschodzie bez Galicyi 
wschodniej. (Brawa). Nie jeden Polak, choć bo
leśnie tern dotknięty, mógł zrozumieć, że Poi 
sce nie oddano w niepodzielne panowanie 
Gdańska, bo to miasto jest dziś orze ważnie 
niemieckie, ale jeżeli nad Lwowem, dzis, wczo
raj i odwiecznie polskim, zawiśnie groźba ple
biscytu, tego żaden na świec!e Polak we zro
zumie i zrozumieć nie zechce (Brawa, oklaski, 
g lo sy : Nie dopuści), bo w obecnej chwili gro
źba plebiscytu byłaby istotna i to nie sa je
szcze plebiscytowe czasy.

Mówiono nam wprawdzie, że to ziemia ru- 
sińska, bo na niej mieszkają Rusini w przewa
żającej liczbie. Myśmy temu nie przeczyli 1 nie 
przeczymy. Tak. jest to ziemia rusińska. Ale 
ze względu na liczbę rodzimej’, tubylczej lu 
dr ości polskiej, ze względu na wsi i miasta pol
skie i Polski wzniesione wysiłkiem, ze względu 
mu całą polską pracę twórczą jest to ziemia 
poiska zarazem. Myśmy ją n: estrad zenie, cierp
liwie, odważnie i skrzętnie odbudowywali po 
niezliczonych wojnach, klęskach, zniszczeniach 
i dziś ją odbudujemy. Myśmy ją postawili niu 
poziomie cywilizacji. Uprawiana naszym tru
dem, użyźniona krwią naszą, wydała nom ta zie- 
niila ludzi sławnych i zasłużonych w dziedzinne 
literatury, Shaiuk, sztuk, mężów stanu, wodzów 
rozgłośnych. Tam się toczyły naslawniejsze bi-

jjizlachetimejszych i największych PoLdków, Ż ó  ł- 
k i e w s k i, tam ujrzał światło dzienne najwię.

Okres budzenia się naszej ojczyzny do nowego 
żyom zrodził obfitą literaturę geograficzną.. Rzecz

Inszy, najgłośniejszy z wodzów pulskich Jan to zupełnie zrozumiała, gdyż obok hiistoryi i lite

W *N a d e s ł a n e
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Rtdakcyi)

S o b i e s k i .  I mybyśmy się mieli wyrzec tej 
cielni? (Głosy: N igdy!) I  mybyśmy mieli rzucić 
ją na pastwę wrogiej m irjg iy  Mybysmyr mieli 
Wydać nfflSion sześćkroć sto tysięcy Polaków na 
łu;p zdemoralizowanej większości? Szeroka auto 
nomia narodowa, uchwalana tu została i przy- 
rzeczen-a dotrzymamy święcie- Już dzis po u 
spokojeniu kraju roztoczyliśmy, o ile nas na to 
stać było, najtroskliwszą opiekę nad całą lud
nością bez różnicy fiiary, miowy i krwi. Jestu 
siary przekonani, że gdy niepewność wszelka 
ustanie, nikt się lam na nas skarżyć nie będzie, 
do bęaziemy rządzili uczciwie i sprawiedliwie. 
(Brawa). Alu ponieważ tymczasowe liEwiązm 
nie tej sprawy byłoby tak pod względem poli
tycznym 1  gospodarczym, jak i muralnym zaro- 
wtiio dla nas, j ik  i dla Ru&anów, zgubne, ponie
waż me pozwolił oby nawet na rozpoczęcie od
budowy srudze zniszczonego kraju, przeto o- 
świndczam. że traktatu, któryby podobne roz
wiązanie zawierał, ani p. delegat Dmowski, ani 
ja podpisać nie będziemy w stanie. (Brawa hu
czne i długotrwałe oklaski).

Przed dwoma miesiącami1 naród nasz doznał 
bolesnych i potężnych wstrząsnień. Zawrzało 
na Górnym Śląsku, polała się obficie krew na
sza poiska, bratnia; tajemna, okrutna ręka 
wznieciła zarzewie wałki. Prześladowani przez 
nadużywające swej włauzy urzędy, zrozpacze
ni robotnicy nasi porwali się do boju, bo też 
pastwiono się naa nimi bezlitośnie. Rząd cen
tralny niemiecki nie umiał na razie poisjtromiiO 
niesfornego żołdaotwa, rząd polski nie mógi 
oiiarom-przyjść ze zbrojną pomocą- Traktatu 
poKojuwego, który Sejm polski zatwierdził, nie 
wolno mu było drzeć na strzępy. Mimo trudno 
sci wszelkie- rząd okazał pomoc rnateryalrą 
skuteczną licznym uchodźcom, którzy w sąsied
ni em Zagłębiu naszem znaleźli byli schronienie, 
przyozem usilnie zachęcał do zaprzestania wal
ki. Głuchy na rozkaz niemiecki, lud śląski głosu 
polskiego posłuchał, stwierdzając tern cliyba 
najwymowniej swą z narodem łączność i jed
ność. Dzis ją jeszcze dokuiicj, jeszcze wymow
niej stwierdził. Obetnie, dzięki Bogu, panuje 
tam spokoj i praca. Z głębokiem wzruszeniem 
wspominając te tragiczne chwile, nie mogę prze
milczeć ich doniosłości historycznej, ich wiel
kiego znaczenia. Po raz to pieiwszy w dziejach 
naszych za jedność zien pclsk h lud śląski zło
żył swoją krew w otierzt. —  Cześć nie 
śmiertelnemu polskiemu uczuciu, co ten czyn 
zrodziło, szlachetnej ltrwu polskiej, co się prze
lała i cieniom polugłych złóżmy hołd czci i 
wdzięczności. (Głosy: Cześć! —  posłowie wsta
ją z miejsc).

Fraebywa obecnie w Berlinie delegacya nasza 
w celu omówienia z przedstaw leniami rządu 
niemieckiego środków technicznych do wykona
nia warunków pokcju- Spodziewam się- że prze* 
prowadzone przez nią układy będą zgodne z 
duchem i literą obowiązującego nas prawa, i że 
będą dla nas korzystne.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Praca koalicyi w Budapeszcie.
Haga, 13 listopada (PA T ). Donoszą z  Pary

ża:
Rokowania komisarza koalicyjnego w  Bu

dapeszcie Sir Clarka wydały następujący re
zultat: Utworzoną zostanie narazi,e Rada Sta
nu, do której należeć będą prymas, w'ęgicraki, 
prezydent najwyższego trybunału, prezydent 
ministrów 1 szef delogacyi pokojowej. Rada ta 
fiuigować jędzie jako rząd tymczasowy i ma 
zadanie pogodzić ze sobą różne strunnic-twa 
jako też zainrowadizi'' stan pokojowy.

Układ pukojpwy węgierski.
Praga, 13 listopada (PAT ). Czeskie biuro 

prasowe donosi z  Budapesztu: .
Układ pokojowy, który został przedłożony 

rządowi węgierskiemu, ustala granice Węgier 
wobec Ausbrj i w ien sam sposób, w  jaki- one 
ustalone zastały W akładzm  p ok o jow ym  dla 
\ustryi. Obszar węglowy Salgotaria przypadnie 
Węgrom. Granice Węgier wobec Rumunii bę
dą przebiegały 10 kim. na zachód od Aradu, 
a dalej wzdłuż północnego brzegu rzetki Ma
ro sz, obowiązek powszechnej służby wojsko
wej zostanie zniesiony. W ęgzy bedą mogły u 
Łrzyiny wać tylko armię ochotniczą, nie prze 
kraozającą 80 tysięcy żołnierzy. Wszystkie 
monitory aunajowe W ęgry odspr-zedadzą k  Da
li cyk Układ pokojowy gwarantuje Węgrom na 
liniach kolejowych, wiodących do momza Adrya- 
tyckiego wolny przejazd. W ęgry zobowiązują 
się pozostawić republice czesko-słowaekiej 
wolny przejazd na liniach kolejowych z Presz- 
burga do Rjeki.

Niemiecka nota o jeńcach.
Wieaeń, 12 listopada (PAT ). Biuro Wolffa 

donosi:
Rząd niemiecki wysłał do rządu paryskiego 

nową notę, w której użala się, że jeńcy niemiec
cy dotychczas nie zostali z Francji uwolnieni.
Nota wskazuje na nmbezpi eczeń stwo, wynikłe 
z dałsizego zatrzymania jeńców.

Elita, i f c l  !
— Stanhław SroKbwski. „Zarys geografii fi

zycznej ziem polsko-litewsko ruskich11. K ijów , 
1918.

Polska, pracująca na wygnaniu w  czasie w iel
kiej wojny światowej, czeka dotąd swej monogra
fii. która w j każe. jak intemywnom i wszechstron- 
nem życiem żyli nasi rodacy, wyrzuceni przez or
kan wojenny z łożyska normainego życia, jak 
wszędzie i zaw sze, wśrOd najcięższych warunków 
maieryalnych, miotani przez burzę najazdów i re
wolucjo, pogrążeni w  odmęt najdroższych przejść 
bsobistych, kierowali nieustannie wzrok stęsknio
ny ku Pulsce i pracowali dla je j chwały. Książka 
ot. Srokowskiego jest charakterystyczną, tych zja
wisk ilustracją. Powstała na emiso-acyi kijowskiej, 
pod koniec roku 1917 i z początkiem roku 1918. 
Miasto stało w płomieniach rewohmyi, rzeź i gra
bież grasowały bez. żadnego hamulca. A  przecież 
żjmie polskie nie ustawało, Szkoiy funkcjonowa
ły  dalej. Autor, przeciążony obowiązkami nauczy- 
delskiemi .walcząc z brakiem koniecznego aparatu 

twy w obronie cywilizaeyi Zachodu* tam. się ro zJ  naukowego, zdobył się jednak w  tych w arunkach 
g ry w a ły  najp iękn iejsze sceu j' naszej epopei na napisanie książk o geografii Polski, ulegając 
narodem  ej. Tam  p rzyszed ł na św iat jeden  z na j-i życzeniom kijowskiej Rady okręgowej.

ratiiry geografia przyc-zjnia się najwięcej do roz
budzenia zamiłowania rzeczy ojczystych, jako zja
wiska zupełnie realnego, Dliskiego i współczesne
go . Obok Sujkowskiego, Pawłowskiego i Koszuts
kiego staje godnie książka Srokowskiego tern do- 
nich podobna, że wynikła z rzetelnego opanowania 
źródeł naukowych i samodzielnego do nich sto
sunku, tem różna że nie ujmuje całokształtu zja- 
v isk życiowych, 'ecz stara się przedstawić ich 
fundamentalne podłoże, to jest dać obraz fizycz
nych właściwości ziem, będących ongi widownią 
naszych dziejów na międzymorzu bałtycko-czamo- 
morskiem. Zamierzonego celu dopiął autor w spo
sób bardzo konsekwentny, dając dzieło, które z 
pażjtk iem  przrstudjmje każdy ,odpowiednio przy
gotowany do obracania się na poziomie naukowych 
perspektyw.

Książka dzieli się na siedem rozdziałów, w któ
rych po kolei przechodzi autor budowę i fo-rmy 
powieszclmi naszej ojczyzny, jej góry i niziny, jej 
klimat, i i.lorę, oraz faunę, wreszcie daje bardzo 
ciekawą charakterystykę cech fizycznych ludności 
pod względem w zrostu, barwy skóry, włosów 1 
uczu. oraz kształtu uz.aszki _ twarzy. W r o ud 7. kr 
raeh wstępnych daje czjuclnikowi w formie treści
wej rekapitulacyi zasadniczych pojęć z zakresu 
geologii możność zrozumienia dalszego wy kładu, 
oraz porusza w sposób bardzo szczęśliwy i pięknu 
przeprowadza jedną z najbardziej spornych kwe
sty! naszej geografii, to jest pyt anie ,czy ogół ziem 
polskich stanowi odrębną całość geograficzną, bę- 
oąc równocześnie dziedziną przejściową między 
zachodem a wschodem Kuropy, Kwestyę tę roz
strzyga autor, zgodnie z Romerem, dodatnio, wy
kazując jednortość komunikacyjną, ą zatem i 
I rzĄ’rodzoną ziem polsko-litewsko-ruskich, których 
naturalną granicę stanowi na południu wał Sude
tów. Kai pat, Dm estr i Morze Czarne, na pułnocy 
Bałtyk na zachodzie Odra na wschodzie Dniepr ł 
Dźwina, a których węzłowiskiem komunika cyjnem 
jest dorzecze Wisły. Tam, gdzie Dniepr i Dźwma^ 
nie połącz me nigdzie z siecią rzek rosyjskich, a po
łączone z rzekami pilskiimi, najbardziej się ku so
bie zbliżają, znajdują, się wschodnie wrota państwa 
polskiego, wkraczające na płaskowyż środkowo- 
rosyjski. Jest to najczulszy'punk„ naszego wscho
dniego pogranicza.

O panem anie nad tą furtą toczyły się wiekowe 
wojny polsko-moskiewskie, a ich wynik dla nas 
ujemny był pierwszą oodwaJiną późniejszych roz
biorów. Czytelnik, łanuacy sobie dzió głowę nad 
sensem naszego pochodu nad Dźraną ko Wit ibsko- 
wi i nad górny Dniepr ku Orsizy i Smoleńskowi, 
zrozumie, że nie jest to objaw ani uezoryenuicyi 
naszego rządu, ani też „impi iryalizmu“ polskiego, 
lecz skutek praw przyrodzonych, które nakazują 
by brama, zamykająca najkrótszą drogę między 
Warszawą a Moskwą, 'znalazła się koniecznie we 
władaniu polskimi. Stosunki geograliczne objaśnia
ją często o wiele lepiej pewne zjawiska dziejowe, 
napozór niezrozumiałe, niż najmędrsze wywody 
łistoryezno-polityczne. Należy to podkuślić tern 
liniej, że Lieinasz poza Polakami narodu ivykształ
conego na świecie, któryby tak mało, jak my, był 
obeznany -z geografią rodzimego kraju. Te niedo
magania, jak najszybciej usunąć jest obowiązkiem 
każdego rozumnego parryoty. Geografia Srokow- 
-kiego może mu w tem dziele, dziś więcej koniecz 
nem niż kifdj-kolwltk.oddać niespożytą przysługę, 

X t
—  ROM AN ZA  W IL IŃ S K I: »Nasz język  ojczy 

sty wr przeszłości i teraźn iejszości. (Kraków, 1919. 
A][]-f-12-3. Nakładem C^bethnbra i Spółki).

Autor poświęca swoją cenną pracę »Towaxzy- 
SWM11 w pracy, nauczycielom języka ojczystego*-, 
P r tg iie  przez nią teraz w  wolnej i niepodległej 
Polsce podać do ręki nauczycielom tworzywo, za 
pomc*ą którego mugą w- sercach uczniów oudzic 
rzetelne umiłowanie i poszanowanie naszego skar
bu najdroższego. W pracy swojej opiera się o roz
ległe i poważne studya proresora Brucknera w  za
kresie h istorjl naszego języka i o badania prof. 
Nitscha nad gwarami i narzeczami polskiemu To, 
co oni podali światu naukowemu, dyrektor Zawi- 
linski podaje publiczności polskiej w- formie przy- 
slępi.ej i zwięzłej, dopełniając rzecz tu i ówdzie 
wiaf-ucmi studyami i spostrzeżeniami.

Prace szan. autora, poyira ją  z wdzięcznością 
i-.au czy ciele języka polski jg  i  i zachęcą młodzież 
1 ° JeI FOŁLam;t  alo na tem nie poiwiana się koó- 
czye jej rola Pisana naukowm i równocześnie przy
stępnie, powinna się dostać także w ręce czytają
cej publiczności polskiej i zaznajomić ją  w sposób 
riu iiozolny z właściwościami i dziejami języka oj
czystego, a przez to zachęcić do pielęgnow ania 
czystości i piękności tego najdroższego skarbu na
rodowego.

-  W Ł A D Y S Ł A W  LEOPOLD JA W O R SK I:
»Prawa państwa polskiego *. Zeszyt I. Prawo poli
tyczno (od 1 luft ego 1918 do 18 lipca 19iV>). Zeszyt 
Li Prawo polityczne (od 18 lipca 1919 do 2 pa
ździernika 1919). Kraków, 1919. (Str. X I I—X V I-)- 
522. Nakładem Krakowskiej Spółki W ydawniczej).

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.,
z dnia 12 listopada 1919.

Bł. p.

ftliits uKsberśer
k u p i fe c

długich i ciężkich cierpieniach, zmarł, 
przeżywszy Lat 16 .

Pogrzeb odbył się dnia 10 listopada 1919 
roku. o czem zawiadamia w smutku p o 

grążona 
R O D Z I N A

po

ofiar, tąd

G90‘-
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Akcye bankowe:
Bank PrzemysłoDT

Tranzakcya
liank Hipoteczny

4kcye Tu w. handl. i przem.
Polskie Tow. handlowe

Tranzakcya
„Górka" fabryki cementu 

Waluty:
Marki polskie

Tranzakcva
Hubie carskie po iUO Tb
Ruble carskie po 500 rb.

Tranzakcya
Ruble (tumski*

PRASKIE KURSA DEWIZ z dniu 12 bm.. Amster
dam 1712 (1715). Berlin 141 (148*5®, Zur; :h 825 (820), 
! hrvstvama 1061 (10C4), Kopenhaga 902 (995). Smok 
holm 1194 (1107), Medyoian 118 (421) Pa: ż 532 (535j, 
Londyn 197 (198), Nowy Jork 45‘50 i46‘50). Wiedeń 
47 (49). Bukareszt, 177 (180), Sofia 126 (129) niemieckie 
138 (U l),  rumuńskie 167 (170), szwajcarskie 622 (625). 
v łoskie 115 (418). frant u: kie 528 (531), anaielskit 194 
(195), amerykańskie 43‘30 (44‘50), szwedzkie 1100 (1103) 
norweskie 1047 (1050), duńskie 988 (991). wiedeńskie 
46 (48). bułgarskie 115 (119).

Tranzakcye bankowe 1 giełdowe pizepronadze 
DOM BANKOW Y  

LEOPOLDA BRANUSTAETTEkA I SPÓŁKI 
W KRAKOWIE, KARMELICKĄ 10, TEL. 32

Odpowiedzialny redaktor:
MIChAŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca: 
RUDOLF OSMAN.

DAM WAGON ZIEMNIAKÓW  
lub 6,000 KOKON za wskazanie mieszkania, 
składającego się z 4 lub 5 pokoi z kuchnią 
strychem i piwnicą, ewentualnie z łazienką.
Zgłoszenia przyjmuje Adinimsfranya »N . Rc 
formy r pod: Pilnei. -v 11182 2

M I E S Z K A N I E  
3 pokoje, kuchnię 1 przedpokój wynajmę w za
mian za lokal sklepowy w Śródmieściu Zgło 
szema pod: >Zamiana« przyjmuje AdminLstra 
cya *Nowej Reformj «. 11797 2

DNIA 10 LISTOPADA skiadziono ml tyrat 
z pa](em; portfeieir, oraz innjTni dokumentami 
KARTĘ ZW OLNIENIA L, 1593. Szanownego 
złodzieja proszę o zwrot dokumentotv (Kld ad
resem: ulica Zwierzyniecka L 17, III piętra 

11796

KIERUJĄCY BLCHALTER  
wielkiej instytucyi nandiowej w Krakowie, za 
razem korespondent polsko-niemiecki, obejmie 
równorzędną posadę w b. Królestwie Boiskiem 

z powodu zmienionych stosunków. 
Zgłoszenia pod: »Rzeiema praca przyjmuje
Administracyą »N owej Reformy«. 11781

A U  w o n  t  a c  U .  K « i )
ot morzył kanuełrayę 1180 4 

W  PRZEMYŚLU, TL FRANCISZKAŃSKA 1.

P o s z u k u j e  s i ę  P o s z u k u j e  e l ę

5 0  r o b o t n i c
obzuajomionych z szyciem na m a s z y n i e .  
Zgłosić się należy w Powszedinem Towarzy 
stwie konfekeyjnem, Kraków, ulica św. Marka 
L. 35, między godziną 10 a 11 przeć poiudniem 

11811 3

Hasa do proiez nosa, uca h
D r o o n e r  —  k r a k O w .

Poszukuje rię ładnego kawalerskiego pokoju 
z przedpokojem, ewentualnie z łazienką, w 
Śródmieściu, w zamian za dwa pokoje z ku 
chnią, z dużą spiżarką, z dwoma przedpokoja
mi, z dwom? wejściami, ze strychem I piwnicą. 
Za wskazanie pokoju dodam jeszcze i 1.000 K. 
Zgłoszenia przejmuje Administracya »Nowej 
Reformy* pod: % Ładny pokój*._______ 11783 2

M O T O R  R O P N Y  
15 P. H w dobrym stanie Za RAZ DO SPRZE- 
DANIA. —  Maks G o I d b e r g, Biecz. 1 lo02

M O T O C Y K L  
2 P. H. w dobrym Jtanie ZARAZ. DO SPRZE 
DANIA. —  M aks f J o 1 d b e r g, Biecz 11803

M I T U R A
K R A K Ó W , UL. GRODZKA L. 32, II. P.

Zawiadamia się P. T. Interesowanych, że dwu
letni kurs maturyczny zbiorowy (z osobnym 
oddziałem seminaryalnym) otwarty zostanie 

17 listopada b. r.
Wkrótce też rozpocznie się kurs repiobowa- 
uych. Dodatkowi wpisy przyjmuje kierownik 
fach (w y  tylko do 15 b. m. od godziny 3 do 4 
po poiuaniu. Wszelkie informacye i prospektu 

OBzpbttniti .1754 2
20 MORGÓW, 2 K ILOM ETRY Z K R AK O W A , 

WOLNE MIESZKANIE 
dom murowany nowy o 6 pokojuch, inwentarz 
żywy i martwy, SPRZEDA za 600 tysięcy ko
ron konc. Biuro J Rcpski, Kraków, Szewska 5.

11775 4

MIAŁ W ĘGLOW Y w każdej ilości kupi fa
bryka stolarska M. Grunnerg, Kraków— Zwie 
rzyniec, ulica Tatarska f 3 ________117bu 3

Właścicielka

Art. l u \ m  w o i in it z f s o
pod firmą HFLENY GOLDWASSER przy ulłcj 

GRODZKIEJ L. 46 
powróciła i wykonuje zamówienia osobiście.

11770 2

Zwraca się uwągę P. T. Odbiorców, że 
KOLEJ S P R Z E D A J E  PRZESYŁKI W  18 GO 
DZIW, PO NADEJŚCIU DO KRAKOWA, NIE- 

PODJĘTE.
H. MENDELSOHN 

11735 3 DOM SPEDYCYJNY.

l i r  E .  E u g l e n d e r
adwokat 11664

prowadzi kancelaryę w KRAKOW LE. ULICA  
STAROWIŚLNA L. 36. 11664

pracownia Kcpeiuszy
S t s 3 ? k s & & !v  M a l e c

KRAKÓW', RYNEK GŁÓW NY L 7 
przerabia kppelusze męskie i damskie w najno
wszych fasonach szybko i dokładnie. 11648

WIĘKSZE PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPE
DYCYJNE poszukuje RUTYNOWANYCH SIL 
DO BLCHALTERYł i EKSPEDYCYI Oferty, 
zaopatrzone datami osonistemi, przebiegiem 
dotychczasowego zajęcia i możliwie też foto
grafią przyjmuje biuro »Ruch« pod- uEksp^dj- 
cya«, Kraków, ulica Szczepańska L. 9.

11736 3

Billi ul. Mikołajska 1. 3. Teefon Nr 3588.

Przewóz mebli we własnych wozach meblowych z wszelką gwarancyą, do wszystkich miast w Polsce 
i za granicą, po cenach konkurencyjny Oh. Ekspedyeya towarów na kolej i z kolei, załutwia formalności 

cłowe i kolejowe, również na wywóz i przywóz. Własne magazyny towarowe na koiei.

D l a  p p z c n l e d ł  t ł j ą o y o h  atł



Nr 414

Dywany perskie
Bkura nieaż■Meiui&l n krywa na 2 
-jż;a, bii/a koronkowa chińska 
bieii/nu stołowa z lit. 8. a. do 
sprz- aania. Ul. R to yka 9, drugie 
drm. na Kwo; tylko od 1 4 
w dni powszednia. 11668

N O W A  R E F O R M A Piątek 14 Listopada 1919

P o s t u )  u ję
Stałej maszyny paroive; d;t ilp, 
z utłum parowym, w d brvm sta
nie; również 1 komina 20 m> t r w 
wjsok.e o. /głos euia A te llal- 
pe.n, Bi^Giów. 11 1t9 1 3

E u l l i a  v „ a  :t o n e #
sp rytusu 96-/0 do -przelama. Bliż
sza wiadomość. Mor wska Ostr Wa, 

ul. Scliu i owa 2 1, drzwi 4.
11bil 1 2

A dm in fs iracy i raam ośc i
posznku3e lutynowanu, odpo« le-inie 
8tosuai.i mająca os. a. jkoze tl<- 
zya taucyę. Z. łoazei. a pod „A d a li-  
n, j t r  eya ‘ przyjmą,e Adm. „No- 
wej Keioimy". 11673 1 a

prawie nowy, o ż y » y h  kolorach 
6X7 (12 m3) i dnzy świecznik z b 
kinkietami, razem na 36 świateł, 
do sprzedania. Wiadomość', al. Po- 

Fb-iBKa 17, 1 piętro na prawo.
1Ł6Z4 1 3

Panna biurowa
ze znaj opuści!) stenogmńi polskiej 
i niemieckiej, umiejąca pisać na 
maszynie, znajdzie zaraz osadę 
w większt-m pr edaii biorBtwie. — 
Zgłoszenia pod B. H. T. przyj nu o 
Adm „ci, -Reformy". 11676 1 3

Szukam  pian ina
do wypożyczenia. Zgłoszenia listo
wne pod „P ia n in o1* prz; muje 
Adm „N, Reformy". 11615 1 i

P okoj f r o i t o w y
umeblow; ny z fortepianem, z elek
trycznością, bez opała do wyDiję- 
uia. Wiadomość: nJ. Retoryka 2, 
U p., róg ul. Wolskiej. 11688

Zegarek srebrny
amsii, Omega" z mouoęr mem 

/. 8., w p .rtmonetoe, zgubiła bie 
na nauj.yi nlka w [Cień /.a u- 

Szny b. r. Uczciwy znała, ca zecbi e 
iddać zguoę no Adm „Nowej R>- 
formy" pod aaresem Z.-8. 4. 11679

laiiiMB.fL SVi ”  a_ 'M M u m  n a s

Mrzeisni* cfełpilec
w wieku 14— 16 laf (um ieją
cy czytać i pisać) do drobnych 
po.Rtig. /głoszenia, p rzy jm u j 
Adiiiiui.stracya „N. ttetoriny" 

8078 5 o

A M d e n i s i k
p iszckaje pok ja z utrzmmniem 
uo bez. v\ iadumość: , P raw n ik ", 

Khanów. post' rest.mte. 1 1 1 ,.! os

1*0 sprze arna
u p rzą z , s z o re a  z  b ia ie m  o a u c ie  . , 
uiało używany, na małego konia. 
vv Krakowie, u.ica Wiśiislro 73. 

11305 3 3

M ceta. w ęg la  i ń itg białeg ■
CU tu dum za  w yn a ję c ie  

j e d n e g o  D ieum eb iowanego  pozoju 
z k r  hnią, o>vtntna n ie  bez, z  e iek t i .  
św ia t łem , w Podgórzu , /.głoszenia  
p j d  A i  r .  p r z y jm u je  Adm in istr .  
„N ow C i K e lo r m y " .  11/97 2 2

Futro zreocewe
da. skie, owa palia zimowe męskie. 
nLranie anglczowe i fiakowe, do 
sprzedania. Podgórze, ul. Jóiefińs .a 
7, I p ętro. 11 69 3 3

T y to ń
zastępuje w zupełnośoi

T A i i A H O n l
który zasp ka a nujiwps ych pala- 
c-y. Żądać wsz.d le. Hi rtownie: 
a T a rek , KrauOW, ni. Karmeli 
cza 6. /.aaię.cy ua wię sze n lada 
posznuiwani. 1112 2 3

właua;; cy |ęzv iem poisk m i nie 
nu .ci. m w stawie i piśmie, /.gł 
szenia z pud n em warunków i 
odp.sem swiadect-. nadsyłić: iśvn 
dynat. han.dowy k u p . ów polskich. 
Kraków, Rynea główny 34. Otert 
nienwigiędnione zwrócone liie bę
dą. 11624 1 2

Cies. ący się oa, awna u/naniem

T Y M M T O L
do zębów w postaci eliksiru, pro
szku i pasty Ceutralue^o lat) ora U 

chem* w Warszawie, poleca:

Wiktor W an d em j
s k ła d  ta  ii i  k o s m e ty k ó w  

Kraków, ulica Szewska 1. 21.
11627 1 L>

P a p ie ro s y  i t y iu ń
dam za cusier. Ul. uremero.. isi_ 12, 
III piętio, na piawo. 116: 8

Dla mlynow
♦ — 
gaza szwajcarska jedwabna we 

wszystkich numerach.
Pasy transmisyjne (noropne, gn- 

mowe i włosowe)
Cnrty konopne do elewatorów 
we » »  ystn.ch szerokość ucn o.az 
inne artyku ły m<ynars .ie poleca 

do naiycnmmstuWsj doBiawy

Bi. ro techniczne
A .  R O M Ł H

Urswów, ni. klupa 1. 74.
L17uń 1 o

D ro g u id za
ktćra zarzą .za.s <uo„ueryą i pra
cował w aptece, biegła w jecep- 
tur.e i laPO' atoryurn, czaka zar ą- 
du łub po «dy w d ogue yi luu 
aptece w i alicyi, riró i-sm ie, iii, 
P. nait k^ ui Kyinek, Kiaków, ul. 
Szew ka o, dro dc ya. 11 08 1 z

W i e s z a  i l c j c
trzc.ny sufiiowej do sprzedania. 
Wojciech Głuszyusl i, skład mate- 
ryatow budowianycu, ul jju tiawsna 
1. 115, po i mostem kclejcwjm. 

11709 1 3

materace, meble pr.erabia Zc kład 
tapiceis^e-dekoracyjoy, również ua 

prowin.yi 11711

M a r y a u  N l e e z k e
Kraków, ul. sw. Teresy 1. 4.

Towarzystwo akcyjne fa
bryka ma.-.zyn rolniczych i od
lew nia żelaza,. aawn ej Ant 
Dobry w Mł. Bolesławiu (Cze
chy) puszukuje zdulnego

z a s t ę p c y
na obrót swoich wyrobów w 
Polsce

Zgłoszenia w języku nie- 
n eckim z podanym referen- 
cyi przesyłać do podauej fir
my. 11727 1 3

p różne
z nafty, olejów nmzynowj^ch : stnaruw zakupuje
J A N  C O D Z I G I I
Kraków, uietio r. sna 30.

11541 2 ó

ki&uczycieika
z egzaminem w^uziaiowym przyj 
mi« lekcya w zaaresie szkół pu- 
wsz.cnnict] i wydziałowych. Zgio- 
Bzema poa „Eniilia*' przyjuiuie 
Adui, „N. Rerormy4. Ic590 6 O

O ieru iem y w agonam i

u e ^ m a k i
bnrnki, maretiew, kapustą ł dosta 
wą na jesień. — „Ektono<niau 
araków, ulica Dunajews-iego 1. 2. 

1UI23 O 10

O b ia d y  d o m o w e
z 3-ch dan po 7 K. Ul. Gołębia 13, 
I piętro. — W abonamencie opust 

10744 9 15

P e r f u m y
mydełka, kosaietysi i pr^ybury 

toaletowe poieca hurtownie

4ciolf Wifiidhoiz
Kra. ów , uL Ł .b z o w s za  5, u  p.

11291 2 3

A k a a e m k
1 rokn, rutynowany koie etvt. r, 
poszukuje 1. k c ij w k ra .uw .c , —  

g t »  biOma l potianieui warunków
pi j iii njo Admimati acya r.\uwej 
Retoruiy- pod „K orepe ty to r I*. 

104o 6 u

P ie c zą tk i
kauc.zukuwt i m et .. iowe w yk on u je  

szybko i gus town ie  r y to w n ik

J a n  V* . d l i i i s k i
Kraków, Rynek, Lini A-B, 46, 1 p. 

1019J 8 10

1 or/iRlnej rouziuie, nie maią- 
cej tu i G -ZKaiiiu w Krakowie, 
wynajmę kompletnie umeblo
wana wilię z morgiem ogro
du, inwentarzem gosjodur- 
sk m, z krową i t. d., godzina 
jazay koleją od Krakowa, 12 
minut od siacy i. Czynsz ro- 
cziiy 12 000 K. Wiadomość; 
Zakopane. Zarząd wilii „Ja
sna 10705 3 4

t.u,,uę garGerobę
męską; używają, w lepszym i  gor
szym stanie, płacąc najwyższe 
ceny. Zawiadomienie korespondent 
ką luo ustne o 1* ich ura-
fcow, ul. Steroka 22. 10003 19 0

KJiukujŁ Sij

za Ey..aSiiii.tiiifcia
uia ,mło iego, mtei. maiżeustw i 
,nb więcej umebl .waiiycii p. koi 
l  kucbn ą, n jchęiniej w siód- 
luiese.u. / głcSitn a pod ,,W ina- 
rjiOdzenie •• do Biura o( <c zen 
rtnkiU Stuttera, Kr-kow, ul. iiiouz 
ka 13. 11054 4 4

lilio swui.; o-liDiisow.
pi żznkuje kore.-pondenia lab kore 
sponde.itki, wmld ącej języ .iem 
po. kim i niemieckim, zuającej 
stei. jgrafię, uraz rutynowanego . u 
cuaiteia. Agło.ztniu: lin p  ADr_ui- 
sou, Sz. zakowa, biuro speuycyjuo- 
komi.-i we liOOl i 3

f i U T u i i M
Fiat Toriuo 45 - 5o H f, na sześć 
o ób, z luksusową karo>eryą w sa 
flanow^j skórze, aynimo-uiaszs ną. 
światłem tlektryczi.em, porlwó|iie 
-apalanie, ani .serem, z Joor nu 
gamami, w doD rym  stanie, zaraz 
uo użytan do dalekich tor, oka/.yj- 
nie .o sprzedania. — Wicdomość: 
w Krakuwie, przy ul. Grońskiej 
J. 2n, I li p,, telefon 3414. — Po
średnictwu nieflopuszc-U ue.

9851 6 5

Polskie uprzyw. Lbr;ki maszyn I wagonów 
L. Zialółiiewski w K ra ta 1! ,  a j  L w i e  i s  Sanaku

"^owarzystwo akcyjne
•przystępuje na podstawie uchwały Walnego Zgromadzeń a z 6 września 1919 
i na podstawie uchw&ly Rady Zawiadowczej z 4 października 1919 do pod

wyższenia swojego kapitałę akcyjnego z K 6,000.000-— n a  K 8,000.000-—

t . ; . o i i  — , r o ^ i e l c n c  n a  1 0 .1 ^ 0  a .ic ^  j .
Niepokryte dotychczas

I- W . l i  1 ,0 0 0 .0 0 0 *—  5 .0 0 9  a k c y j  n o  i i  2C O*—  Im .  
w a r t .  w y k ła d a  sic, d o  p e b l ic z n e j  s u d s k r y p c y i

i ustanawia się cenę emisyjną:
a) dia akcyonaryuszów starych, korzystających z przyznanego im prawa poboru

1 akcyi nowej na 6 akcyj starych . . . . . .  M 3 S 0 *— za akcyę,
b) dla akcyonaryuszów nowych, niekorzystających z prawa poboru,

p o ...................................................................   Ki ó O » * —  za akcyę.
Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę subskrypcyjną wraz 

z 5°/o odsetkami od imiennej waitości akcyj za czas od 1 stycznia-1919 do dnia 
wpłaty. Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci się wpłacone kwoty z 2% 
bomfikacyą od dnia wpłaty.

Przydział akcyj zastrzega się Bankowi Krajowemu i Bannowi Przemysło
wemu, którym to bankom zostaje zastrzeżone dowolne piawo redukcyi zgłoszeń 
nowych akcyonaryuszy.

Prawo poboru musi być wykonanem przez dotychczasowych akcyonaryu
szów od dnia 3 listopada 1919 do dnia 3 grudnia 1919 pod rygorem utraty 
tegoż prawa.

Nowe akcye uczestniczyć będą w wynikach Towarzystwa akcyjnego od 
ani a 1 stycznia 1919.

W } danie nowych akcyj nastąpi za zwrotem potwierdzenia na złożona 
wpłatę gotowkową i potwierdzenia pizydziału aKcyj.

Zgłoszenia i wpłaty do dn.a 3 grudnia J918 przyjmują:

H A N U  K R A J O W Y  B A N K  P R Z E M Y ^ & O W Y
Królestwa Ga3&cyji i Lodnmjeryi dia Królestwa O a ik ii i Lodo-
z V* ie mitr.. Kś.ąsiwern Kira- mery. z WieJiiein Kfeiest^om
kowskkem wre Lwowie; Filie: Kiakowskiensi we Lwowie; Fs-
w kranówie, ytaiiisławowie, lie: w Kra isowie, Drolao!tpc*H,
Lubitale; Lusp ozy tura w iliałej. Krośnie, Rzeszo w .e, Rąkru wie;

Ekspozytury w Borysławia  
i Stryj ii.11702 2 3

iSLeikie pra dsiębio^ótefo przem ysłowe
poszukuje

L O K A L I  F A B R Y C Z H Y U a
w śió mieściif ub na przedmieściu. Zgłoszenia pud „Z a k ła d  
p rzem y  s io  w y "  do biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, 

ul. Grodzka 13. 11272 3 3

£ i e t « s z ( M i r c  M i \ M
•lo h a ftów  k o śc ie ln y ch : z ło tem , s reb rem , jed w ab iem , 
!6 .ta rą , a le  ty lk o  bi głe prac.iw m ce, za W ysokiem  w y 
nagrodzen iem  za rą z  poszu k iw ane na posady stałe. 11598

J. G r a n M t z ,  Poznań, aitjt ifl rciakiiwskiega 17 a.

Flelćfoi^nias. Telefon lir 2533.

I  l i/ ę t f^ n s im h w  pizsflsfSi?i3rst0 O 
przstdozo^e t asentars ceina

„Kemercw"
wlaśdcie Ifinacj Jugsr oLirrkcu 5V 

uLca rbsjsls. a 1. lir
przyjmuje zgłuszenia P. T. Kupców i Przemysłowców 
ua przewóz przesyłek w e  w oza c h  z b io ro w y c h  z Wie
dnia i z Czecho-Słowac i oraz w s ze lk ic h  tra n s p o rtó w  
z Fraucyi, 6/wajcaryi, Włoch i Niemiec do wszyst
kich miejscowości Polsi i —  pod najkorzystniejszymi 

warunkami. 3 3

Ubezuieczenla tra n sp o rto w e . Z a ł a t w i e n i  w sz e lk ic h  f o rm a l
ności ueinysh e i a z p  z j w o i o w y c h .

W  i.m eniu liz e c z y p o s p o liie j P olskiaj!
Sąd okręgowy karny w Krakowie wydał w dniu dzi

siejszym pod pi zewodtiiCiWem a. s. o. S/ajdzickiego, prze
ciw F -li vel Tyli Markłieim faise Hausmann, lat 21, rei. 
mnjż., urodzonej i zamieszkałej w Krakowie, sianu wolnego, 
wyrobnicy, i łlo iycow i Lipschiilzuwi recte Kriigerowi, łat 
51, red. mojż., urodzonemu i zamieszKałeniu w Krakowie, 
żonatemu, handlarzowi pieczywem, następujący

W Y R O K :
Oskarżeni Fela v d  Tyla Marniieim faise Hausmann 

i Moryc Lipschutz recte Kiiiger, wiuui są występna z § 23, 4. 
c. r. z 2 ł marca 19L7 L. 131 Dz. u. p., pupełumnego przez 
to, że w połowie roku 1918 w Krakowie prowadzili handei 
łańcuszkowy przedmiotami zapotrzebowania, miauow cie kieł
basa. Ka czyn ten skazani zostają oskarżeni w myśl § 23 
p o w o ła n e g o  ces. rozp. przy zastosowaniu § 266 u- k., na 
karę ścistego aresztu po 14 dui i na karę pieniężną po 
500 koron, eweutualuie w lazie nieściągalności na karę 
aresztu dalszego po 50 dui. a w mysi § 389 p. k. na po
noszenie kosztow postępowania karnego. Nadto Oizeka się 
w myśl § 43 powołanego ces. iozp. ( rzepadek zakwestyo- 
uowauej uiełbasy w agi bruito 103 kg na rzecz skarbu pań
stwa, a w myśl §45 tegoż ces. i o z  >. zarządza S ię  na ko>zt 
oskarżonych jednorazowe ogłoszenie teuom wyioku w wy- 
cnod^ącem w  Krasowie czasopiśmie „Nowa Kefurma".

Kraków, dnia 17 kwietnia 1919. 11460

P a n n a  b i u r o w e
z d k.ad. ą zn i omjśuią ję<.yka polskejfu 1 lcmiTi-kt-ó^o iv słuv. o 
i piśnie, pi ,-ąca bie le na maszynie, umiejąca piuwadztć ts-ię.i 
nib-oni' cznio sa no izieln e , p szt kiwana do natychmiastowe.u wstą

pienia. /tgłoszeu a z od. Rami świa ectw i po aiue n -nysotosci żijfia 
no^o wynaąrouzcma pod: „Shryt a pocztow a Hr 151, Krauoya'.

116 H i .1 i  *

I
J e  i i - g o  U stopada pizijmujemy przedpłatę na 

c i c i e g ó l f i w j

P rze g lą d  o ó s z s r ó ^  n a ftn nośn ycii
Karpat polskich, opracowany przez prof. Umw. Jagiell.

dra Jniefa GrzyDOwsaiegL.
Na dzieło to składa się część opisowa i 4o-barwna 

mapa 1.400.000.
Cena W' przedpłacie (znizona) 30 tuk, z przesyłką 31 mk.
T n i A I  K ra k ó w , ul, Jdgielfońska 5,
I U W .  I t W U ^ o ,  W a rsza w a , ul B ieiań ska  18.

L. Ib63. 11^74 2 S

Według reskryptu ministerstwa rolnictwa i dóbr pań
stwowy h L. 1191 z dna 16 paździeruika b. r ogłasza sie, 
ŻJ3 Towarzystwa, Kółka rolnicze, inst.yiuc.e i osoby, pra 
gnące posiadać w r. 1920 staeye kojulacyiue lu dGerfafry 
ogierów państwowycii, v inny do dniS 1 grudnia b. r. zio 
zyć stosow7ue podania, opatrzone stemplem za 7 k o ro n , d > 
.óeiow ików Dcpóts w Krakowii łub Sadowi j WTsżin, wy- 
mieiiiając tyo, t-wi ntnaluie rasę ż ą 5anych koni, oraz ilość 
klaczy uo pokrycia.

Podania po 1 grudniu nie będą uwzględniane.

J e ;:ó t  o g ie r ó w  p u n s tw o^ ych  
w  K ra k o w ie .

N o ^ e  L u r s a  h a n d i o ^ e

w Szkole rachunkowości i biiohaltoryi
Stanisława iSuFiiatowacza 

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  F i o r y a ń s k a  L .  i i 5  
lozpoczynaią się l i n i a  2 (J  1 iS t o p a d C  l f 9 1 9 .
Wpisy codziennie do 20 listo, ada od 9— 12 i od 4— 6.

użyć l i  is

a i o  S j i i T - e d a A i a
natychniiast w całości lub ozęścmwo--

1 maszyna parowa horyzonts na, syste nu Oompound, z kondenzacyą,
0 sile efektywnej 16) do 2C0 koni,

1 maszyna par wa stojąca, "o sile efektywnej 35 koni,
l kocioł, systemu O irnwallijsiuego, o 2 'urach płomiennych, na 8 atm.

1 o powierz hni o rzewalnei 102 qm,
1 kocioł, systemu Cornwailijskiego, o 2 ruradn płomiennych, na 7 atm.

ciśnienia i o powu rzehni grzewalnej 90 qm, <
wraz z wsz. lkiem potrzeDnem Jo ^oua i maszyn parowych uzbrojeniem, 

oraz
1 dynamo 110 do 18p wolt i 2(;0 do 240 anip.,
1 dynamo 11" wolt i 70 tm,’.,
7 in drucianych, każda 30 metrów długa i 60 mm
2 krótsie transmisie.

Bliższych informacyj idzieli

^ t w ó i n i a  n .a s z y ir  m ły ń s k i c h  T .  A .
w  R o go źn ie  pod  P o zn an iem . i03us 3 3

U s a b a  s t a r s z a
pob-,akui cajęcia w gospoda^stwe, 
szycia i naprawianiu bielizny, go
towania; zajmie sij dziećmi, /gło 
szenia po i „ g o s p o d a rs tw o 1* przyj 
rnuje Adm. n\ Ket.‘ 11499 2 0

D r  p r a w
przyjmie odpowiednie zajęcie. Zgio 
szenia listowne pad „p raw n .H 11 
przyjmuje AJmin. „N. Ketormy 

11544 2 2

Zajęcia przed południem
ew. jeiinorez uizędow.inia) poszu

kuje akademik, b. magazynier eks
pozytury1 budowlanej. Zgłoszenia 
pod K. W. prz” imnje Administr. 
„Sowej Reformy". 11561 2 3

Młoda panna
z dobrego ( oma, z w zechstronnem 
wy . ztałceuiem szkolnem, noszą 
kuje mie sca, lalo towarzyszka w 
dninu, w podróży, lut) jako sekre
tarka, przedewszystkien' na ws. 
’ ™ dworze Z łosr.enia pod „Inte
ligentna11 przyjmuje Admi ,istr. 

'owej Refoimy". 11579 2 3

1A ^  W  M  A ,
pisząca biegle na maszynie (kato 
Rezka), z ładne n pismem, znaiuzie 
zar.z zajęć.e w większej Imncela 
O '• żlgło: zenia pod „ P is m o 1* przyj
muje A' m. Ret." 115 l '2  2

l i
ws aniałe futro niedźwiedzie, do 
podróży, kryte gran.itowem suknem, 
mam iżycane, za K 6.50). Oylą- 
a<5 i kupić można: Rmok gi. U 

1 I p., na Jewo od 9—d 11516 2 3

i-p . Kam ienic?
W Oębninacll z 6-cin eklopami, 
zaiac di sprzedania. V\iadomwść 
w biurze „Ruch", Kraków, ulica 
S czepanska 9. 1160i 2 3
•i ___________ _

Futro męskie
jasne, rrawie nowe wii i ,  oraz 
strzelba systemu _ „Ran aster" Nr 
16, do sprzedania W  ad imość: m. 
sobiesmego 3, 1 p., na prawo, od 
god ny 2 -1 . 11494 2 2

P o f r z ć b n e
L k s p e ^ y e n :» i ao. hKiepu 
I. t f iL h n i,  od. Grodzka 5 
Zgłoś/oma od godz. 2— 3 po 
pułuimiu. , 11158 2 3

Pr̂ yj.ma na psn-sy®
lut. ro cz. izr. panictokę z ttóln-egu 
d om n . Wiado u oś ć : n i. Iw .  Filipa 
i l ,  II p., na prnwo od 2—4 po p « ł .  

114/22 -

iagn o n  ctaia^tg:
f  owuję uaiycuniast za w y  aję 

c ie  lu b  w s k a z a n i '!  in i m ie s z k a n ia ,  
składaj.icegu się z dwó h pokoi 
i kuchni.  Z g ł  szenia pud A. E. 303 
pr.yjmaje Adm.nistrucya „iNcwej 
R c lo rm y " .  I l 5 z 7  a 2

Ś ż k ł o  w o d n e
hur ownie i częściowo sprzedaje 
J. Wilkosz, druguerya, Kraków, ul. 
K a i m o lu .k a  14 . 11 > -3 4 8

Sfancya dii mmi
w  in teligentnym  domn, z opieką 
i utrzymaniem. W iadomość: Kra
ków, Rynek gł. 10, IU piętro, 
drzw i wył.icznio A. A. 9560 7 9

Bo sprzedania
zarękawek fatrzany, dnży, bronzo- 
wy. z popielic sobolowych i kustyum 
czarny, wetniuny. Ul. Ba-ztowa 18, 

U p. na prawo, po południu. 
11478 2 2

poleca
kapelusze aksamitne, welurowe oraz 
do żałoby. — Przyjmuje wszelkie 
w zakns modniaistwa wchodzące 
robotv. Linia A-B, 4 1, nad sklepem 
p. Wiskidy. 9256 8 10

Przerabiam tanio
damskie kape usze i cHpki, oraz 
uczę modniaistwa. Aleja Krasiń
skiego 14, drzwi 24. 1 1566 2 2

Z  sz tu ce i*y
(karabiny do jiolowania) i rewolwer 
Steuer okazyjnie do sprzedania. — 
/głoszenia pod „Lroó" przyjmuje 
Adm. „N. Reiormy". 11575 2 3

Dom H-piętrowy
z ogrodem do b u z i  dania w Rra- 
nowie, dzielnica XXII. Potrzeba go
tówki 260.000 K. Wiadomość: ul 

alwaryjska 56, II p. 11578 2 3

sil u i i n i n  

A .  B R O S S
Kranów , ni. F lo ry  a r 3. a 44.
tuż przy Bramie Floryońskiej. — 
Telelon 3 69. — Kupcom rabat. 

9719 6 R

M ę  c z y z n a
lat 42, kawaler, katjlik, wolnego 
zawodu, z- stopniem atademiikim, 
mający znacz .tejf e decho 'y, ożeni 
a ę i  panną do lal 85, 'no wdową 
do 1 t 40. Fosag znaczniejszy ze 
względu na uewaluacyę pieniądza, 
w gotówce lob nieruchomościach 
wymagany. Rzecz traktuje się na 
seryo. Uyskreiya pod słowem ho
noru. O listy z fotografią, której 
zwrot sie zmęczą, nprns/a się (od 
„ t  rzjiszlość  * ' do Administrecyi 
„ Nowel Iti formy". 11328 3 ?

Kupujf
uzył/aną, męsi.ą l damską, oraz b >- 
ll-nę i nie.de. Zawiadomienie kurtkę 
korespondencyjną. —  Pougó.ze, ul. 
Sal narna 5, 8zpot. lOc 1 7 10

tim  ®<
LUt p. r. z 4 paź Izierilika otrzj- 
1119 em dopiero 26 października. 
Pro&zę o bliższy adres i możność 
widzenia =ię. Ryskrecya zapewnio
na. Na nieszczęście tylko blondyn, 
leCZ cechj bruneta. List -proszę 
osobiście złożyć na poczcie. Poste 
restante Kraków I, okazicielowi 
8'ukoronówki \r 44323. 113002 2

[ Piens/szg zrotlio zojgguj \tmy fabryezge

D c h  ft&ufiloiay 
W - L  E a w < j k S h ^  i  k .  ^ o i ń s k a
H ŝrtowsiy suład i Ib zaopatryw^ń
Zscoperaty jt, st. war z ;  3zb«i spsSizielczych  

o rsz  ińSfytłiGyj pa&jtwowych S @rcuil

W arsz  w r, ul. Bielańska 19. Telek. 251-07.

Posiadamy na składzie towary: manufakturę, płótn(a po
ścielowe i bieliźniane. Nessel, oksfordy, flauele, Larcłmny, 
trykotaize, weloupy paltowe damskie i męskie, o duw  e 

męskie i damskie, buty z clioleo ami czi.rne i żółte, galan- 
teiyę, norymberszczyznę. koronki, tiule, hafty, pastę do 

obuwia, nici i t. p. dobs 2 4

Cny fs łryczne | 1 Pierwsze źrolło znnupu

Zamiunię misszkanie
z 4 pokoi z komfortem w najładniejszej dziel
nicy Poznania,- na równorzędne mieszkanie 
w Krakowie i dodam 20U0—3ÓU0 koron. Zgło 
szenia przjjmuie Administraeya » Nowej Re- 
formy« pod „ F o z n a j i “ - 11242 5 6

W aine
dla P. T. obecnie iiudujacycli oraz P. T. Rolników!
15 wagonów dużych dachówki asbestowej, ognio
trwałe.], wymiaiów 40/40, piei wszorzędnei jakości, 
odpowiadającej swą jakością Eternitowi, z gwo
ździami i spinkami miedziatiemi lub cyukowauemi 
poleca do natychmiastowej dostawy, tylko wprost 
potrzebującym, z wykluczeniem pośredników, tn- 

dzioż cement, wapno budowlane i cegłę.
Sole potasowe 3 2 °/0, kainit, gips nawozowTy, s k u - 

tec/.ny nawóz, nadający się do każdej gleby. 
Oałowagonowe posyłki z szybką dostawą poleca

firma 8056 19 20

Jan Boduch
Zywiac, Słonek i. 22.

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L 10. ttzą d ca  d ru k a m i L .  K . G ó iy d -


